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Pomóżmy zdolnej młodzieży wiejskiej 


Na wsi naszej w ostatnich czasach | ientów, które jakże często marnują | Niemcy, Francja i Włochy. Ie ło | le mogły przejść do szkół średnich i 
zarysowują się dwa nurty życia: je- się ze szkodą dla wsi i państwa. | dziedzin naszego życia leży odłogiem | akademickich jest zadaniem naczel- 
den reprezentuje poddanie się bie- Szczególnie jaskrawo rzuca się | £ powodu braku umiejętności pracy, | tym, nad którego rozwiązaniem pra- 
dzie, bierność w życiu społecznym i | nam w oczy głośne sprawozdanie ko | ciemnoty, zaniedbania? Gdy pomyśli | tować muszą wszyscy: rząd, samo- 
organizacyjnym, a drugi rozumie, że | misyj poborowych, wykazujące, że | my o pracy nasuwa się nam pytanie, , rządy, organizacje społeczne i poje- 
zbiorowy wysiłek, wałka z obecnymi | młodzież wiejska, która uczęszczała | gdzie są kadry przygotowanych do | dyńczy ludzie dobrej woli”. 
trudnościami, może zrobić przełom w | kiedyś do szkoły powszechnej, dziś | tego pracowników? Gdzie są liczne Od szeregu lat na terenie Okręgu 
naszym życiu. W tym drugim kie- | nie umie nawet podpisać swego naz | zasiępy fachowo wykształconych rol- | Szkolnego Wileńskiego prowadzi olb- 
runku góruje płynna twórczość unło- | wiska. | ników, ogrodników, techników, społ- | rzymie prace w tym kierunku Tow:- 
dzieży... Kończąc szkołę powszechną, Czy taki stan rzeczy nie powinien | dzielców i t. p., którzy ożywiliby ży- | rzystwo Opieki nad Zdolną a Nieza 
która kosztuje nieraz dużo chłodu i | „apawać głęboką troską serca tych cie gospodarcze i społeczne naszych | możną Młodzieżą Szkolną, które two 
niedostatku, pozostaje uczeń w do- | wszystkich, którzy dalej chcą patrzeć | wsi. Ileż to wielkich zdolności i ta- | rzy wielki fuudusz stypendialny im. 
mu, gdyż na dalsze studia warunki | w przyszłość swojej Ojezyzny. ientów marnuje się na wsi z powodu Marszałka Piłsudskiego i udzieła po- 
inaterialne nie pozwalają. Zdarza się Czeka mas ogromny wysiłek, olb- 
jednak czasami, że zamożniejszy go- | szymia praca na tym polu, jak po- 
spodarz na wsi wysyła syna, lub cór- | wiedział Marszałek J. Piłsudski, jeśli | ty marnowały się ze szkodą dla całe- 
kę do miasta na naukę. Młode dziew- | mamy odrobić zaległości niewoli i | go Państwa. W. tej sprawie mamy 
częta i chłopcy jadą na front walki o | sprostać tym zadaniom, jakie nasu- | głos p. Ministra WR i OP, prof. Woj- 
byt z gołymi rękoma w przekonaniu, | wą nam każdy nowy dzień. Nasz kraj | ciecha Świętosławskiego, który na 
że zapał tworzy cuda!!! I tutaj na- | gąjeko w tyle pozostaje pod wzglę- | konferencji poświęconej kulturze wsi 
potykają na szereg trudności i prze- | jem gospodarczym, społecznym i kul | stwierdził:  „Wyławianie zdolnych 
szkód FA ciernistej drodze do wie- turalnym w porównaniu z innymi | jednostek ze szkół powsz. na wsi 
dzy. I nieraz po paruletnimn pobycie krajami Europy jak: Dania, Czechy, | stworzenie warunków, aby jednostki 
w mieście dziecko wiejskie jest zmu 
szone przerwać naukę czy to wsku- 
iek słabego odżywiania się, czy to z 
braku zakwaterowania, czy z innych | 
przyczyn, wynikających z braku pie- | 
niędzy na naukę. Taki młodzieniec po ! 
paruletnim pobycie w mieście jest 
stracony na zawsze dla wsi. Zapatrzo | 
uy jest ciągle w tęczową karierę inte- 
iigenta miejskiego. A wieś ponosi nie- 
powetowane straty, bo odchodzi od 
niej element młody, zdolny, dla któ- 
rego nowoczesne zdobycze wiedzy i 
kultury są łatwe do przyswojenia. | 

I wielu, wielu jest takich, którzy i 
ua widok niepowodzeń innych, uni- 
kają starań o przyjęcie do średnich 
zakładów naukowych, zapatrują się 
pesymistycznie na wielkie możliwo- 
ści kształcenia się, nawet nie mówiąc 
o średnich czy wyższych uczelniach. 
Jeśli do tego dodamy fakt, że milion 


trudnych warunków materialnych, | mocy materialnej młodzieży wiej- 
skiej. TOM walczy także konsekwen- 
tnie i stale o udostępnienie szkoły i 
nauki zdolnym, a niezamożnym jed- 
nostkom, o wydobycie i rozwinięcie 
wewyzyskanych dotychczas skarbów 
zdolności ludzkich i talentów. Doro 
bek DOM-u za rok ostatni: 

— 96 kształconych stypendystów 
w Szkołach średnich i wyższych; 

— 29 tys. zł. funduszu stypendial- 
nego na iształcenie tej młodzieży; 

-— 52 Koła i Referaty samodziel- 
ne TOM-u na naszych ziemiach; 

—- 4 bursy DTOM-u dla młodzieży 
szkolnej. 

Dorobek oparty wyłącznie na pra 
cy, wypływającej z dobrej woli spo- 
łeczeńsiwa i ze zrozumienia ważności 
kształcenia najbardziej wartościowe- 
go elementu —- to najlepsze świade- 
ctwo potrzeby działania tej organı- 
zacji na Ziemiach Północno- Wschod- 
xich Polski i życzliwego poparcia 
przez społeczeństwo. 

Obecnie od 29 maja do 6 czerwca 
przypada „I Tydzień TOM-u*, w tym 
terminie odbędą się we wszystkich 
miastach powiatowych, gminach, gro 
inadach, osiedlach odczyty, kwesty, 
i t. p. imprezy ma rzecz DOM-u. 

Wspólnym wysiłkiem możemy po 


Nie możemy pozwolić ma to, by talen- 


„„ Patriarcha i premier Rumunii u Pana Prezydenta R. P. 


M m M Z Z EN A e 


Moment z audiencji u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr Ignacego Mo- 


dzieci i to przeważnie wiejskich znaj- ścickiego, na Zamku Królewskim w Warszawie, przybyłego do Polski z wizytą dołać pracy, rozwiązać powstające 
duje się poza szkołą powszechną, ŻE | patriarchy i premiera Rumunii Mirona Cristea. W środku: minister spraw zagranicz- potrzeby wsi, pokonać piętrzące się 
i ta nieliczna garstka młodzieży, któ- nych Beck i towarzyszący patriarsze Mironowi metropolita Bukowiny Visarion. meraz trudności. DOM wydał śmier- 


ru zdobywa naukę, musi nieraz bo- telny bój ciemnocie i zacofaniu wsi, 


tykać się z okropnymi warunkami | Ar" S$ aa wyruszył on z wielką ofensywą kul- 
inaterialnymi — to będziemy mieli Minister Beck w zwecji turalną. Pomóżmy TOM-owi w pracy 
pełny obraz upośledzenia wsi, która Dnia 24 maja o godzinie 16,50 | Bohemanna z małżonką, wyższych | i nie skąpmy grosza na kształcenie 
uie ma środków finansowych na przybył do Stokholmu minister urzędników ministerstwa oraz przez | zgojnej a niezamożnej młodzieży wiej 
kształcenie swych najzdolniejszych Józef Beck z małżonką, powitany ua | czionków poselstwa polskiego z pos- 
Pa TZ ASM EEE? | ds orcu przez ministra Spraw zagr. | łem Potworowskim na czele, przed- 

ACE: Ja Szwecji Sandlera z małżonką. sekre- | stawicieli towarzystwa polsko-szwedz 
dy wielkich zdolności i twórczych ta | tarza generalnego szwedzkiego MSZ kiego oraz kolonię polską. Myszki, pow. postawski. 


skiej. 
Eugeniusz Łastowski. 
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Walki 
i dyplomacia 


Od 20 do 24 bm. hawił w Polsce premier 
iządu rumuńskiego patriarcha Miron, klóry 
przybył z rewizyłą do Metropolity Kościob, 
Prawosławnego w Polsce, Dyonizego, 
celem nawiązania osobistego kontaktu z 
członkami rządu polskiego. Patriarcha Mi- 
ron był przyjęty przez P. Prezydenta R. P. 
premiera i ministra spraw zagranicznych. 
W ostatnim dniu pobytu w Polsce złożył w 
Krakowie hołd pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego. 


oraz 


Obecnie odbywa się w stolicy Węgier Bu 
dapeszcie Międzynarodowy Kongres Eucha- 
systyczny. Na ten kongres w imieniu Ojea 
św. przybył du Węgier uroczyście. witany 
kardynał Pacelli. Z Polski na kongres 
wyjechało wiele osób świeckich i liczne 


ks 
ilu 
chowieństwo z prymasem Polski kardynałem 
Fondem na czele i 14 biskupami. 


W ub. sobotę i niedzielę całą kKurupę. 
a w szczególności państwa. graniczące z Cze 
chosłowacją ogarnął nastrój wojenny, który 
spowodowały zajścia na granicy czesko-aiu 
mieckiej. A mianowicie dn. 24 bm. w pobli- 
zu koszar straży pogranicznej w Cheb zo- 
siali zastrzeleni przez czeskiegu żołnierza 
dwaj Niemcy. Wiadomość o tym rozeszła 
Się bardzo szybko i wywołała ogromne obu- | 
rzenie wśród Niemców sudeckich Cze: | 
chach. oraz w Rzeszy. 


w 


Niemcy miały jakoby ściągnąć liczne od 
cziały wojskowe nad granicę czeską, zaś 
Czesi zmobilizowali jeden rocznik i obsu. 
uzili wojskami wszystkie swoje pogranicza. 
w tym najsilniej niemieckie. Lada chw:la 
nożna było oczekiwać wybuchu wojny cze- 
sko-niemieckiej. Nastąpiło jednak vdpręże- | 
n'e sytuacji i pewne uspokojenie nastrojów | 
dzięki energicznej interwencji Anglii w Ber 
l nie i Pradze. Zatang czesko-niemiecki w sla 
nie zaognionym istnieje nadal i jakie da 
skutki trudno dziś przewidzieć. Czesi stara- 
ia się iŚć na jak największe ustępstwa wo- 
hce Niemców, lecz ci ostatni stawiają coraz 
Galej idące wymagania. 


Gdy zainteresowanie calej Europy zwró | 
ceme jest w stronę Czechoslowacji, coraz 
krwawsze walki toczą się w Hiszpanii i Chi- 
bach. i 

Wojska gen. Franco energicznie atakują | 
wojska rządowe, które znowuż dzięki zwięk | 
szonej pomocy sowieckiej bronią się upor- 
czywie. Nie więc dziwmego, że poza drobny- 
mi zwycięstwami wojsk gen. Franco, więk- 
szych zmian w ubiegłym tygodniu na fron- 
ce hiszpańskim nie było. | 

Natomiast w Chinach Japończycy w wiel 
kiej bitwie o kolej lunghawską odnieśli cał 
kowite zwycięstwo. Olbrzymia, bo 350-tysię 
czna armia chińsku cofa się panieznie, pa- | 


Prezydent Meksyku Cardenas 
nadzwyczajne posiedzenie 


zwo- 
senafu. 


łał 
Na posiedzeniu tym prezydent zażąda zło 


inia z urzędu całego rządu stan': San 
Luis Potosi, składającego się całkowicie 
ze zwolenników gen. Cedilio. W Orędziu 
do senatu prezydent Cardenas oświadcza, 
iż gen. Cedillo przed wybuchem powsta- 
nia prowadził akcję, zmierzającą do opa- | 
nowania sfanu w celach osobistych. Wed. 


„GŁOS ZIEMI* 


Miasto Lunfana zdobyte przez Japończyków 


Dnia 24 maja b. r. wojska ja- 
pońskie wkroczyły o godz. 8 rano do 
miasta Lunfana, zajmując je całko 
wicie o godz. 15. Na wszystkich bra- 
mach miasta, jak zaznacza Agencja 


Domei, powiewają flagi japońskie. 
Wojska chińskie wycofuja się 
kierunku północno-wschodnim i zx 

chodnim. 


e 


Czesi napadli na posła niemieckiego 


Niemieckie biuro informacyjne donosi 
z Pragi: w poniedziałek, 23 b. m. 
rano napadnięto i znieważono czynnie w 
Bruex sudecko-niemieckiego posła Eich- 


j 
i 
i 
| 
| 


holza, w chwili gdy w pobliżu ratusza po . 


witał podniesieniem ręki jednego ze zna 
jomych. 

Napadu dokonano w czasie, gdy pre- 
zydent krajowy dr Sobotka odbywał kon- 


Szef sztabu Rumunii 


W. bież. tygodniu przybywa do 
Polski z oficjalną wizytą szef rumuń 
skiego sztabu geenrallnego, gen. St. Jo 
nescu. Będzie on gościem szefa sztabu 
ułównego, gen. Stachiewicza. 


ierencję z członkiem sudeckiego wydziału 
krajowego dr Fuesslem w sprawie ostat- 
nich zajść w Bruex i okolicy. 

W miejscu, gdzie napadnięfo posła 
Echholza, zgromadziły się tłumy ludności, 
które z trudem zostały przez policję roz- 
proszone. Aresztowano 2 osoby, Przeciw- 
ko sprawcom napadu wszczęto dochodze- 
nie. 


przybedzie do Polski 


Gen. Jonescu towarzyszyć będzie 
jego zastępca gen. Sanatescu oraz kil 
ku wyższych oficerów. 

Pobyt w Polsce potrwa około ty- 
godnia. 


219 wsi zburzonych 18.699 osób bez dachu 


Skutki trzęsienia ziemi w Turcii 


W tych dniach w rejonie Kir- 
czehiru, który w ubiegłym miesiącu 
mocno ucierpiał od trzęsienia ziemi, 
dały się odczuć n-we podziemne wstrzą- 
sy, powodując zniszczenie licznych do- 
mów w trzech wsiach. 

Również i w okolicach Diarbekiru by- 
ło ostatnio aż 27 v strząsów podziemnych. 
Liczba zniszczonych domów wynosi 85. W 
obu wypadkach nie zanotowano ofiar w 
ludziach. 


e 
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Został ogłoszony raport komisji rzą- 
dowej o zniszczeniach, wyrządzonych w 
różnych rejonach Anatolii przez trzęsienia 
ziemi, poczynając od dnia 19 kwietnia. 
Jak wynika z tego raportu w rejonie Kir- 
szehiru, Yozgat i Keskin zniszczone zosta- 
ły całkowicie lub częściowo 219 wsi (li- 
czba wsi, zniszczonych zupełnie wynosi 
64). Bez dachu nad głową pozostało 
18.699 osób, Łiczba zniszczonych całkowi 
cie domów wynosi 469. 


Katedra Palriarchulna w Bukareszcie (zbudowana przez Konstant, Serbana w 1654 r.). 


Nieudana rewolucja w Meksyku 


ług ostatnich wiadomości oficjalnych w 
całym stanie panuje obecnie spokój. 
"Z Meksyku, ze stanu San Luis Potosi 


„donoszą, że w czasie starcia pod wsią La- 


buhita, położoną w południowo-_wschod- 
niej części stanu San Luis, został zabiły 


Hippolite Cedillo, bratanek zbuntowane: | 


go generała donoszą również, że cedil- 
liści przecięli linlę kolejową z San Luis do 
Tampico pod Guadalcazar, mniej więcej 


Słowacy wiozą orginał umówy pittsburskiej 


W ubiegłym tygodniu przejechała 
przez Śląsk i Katowice w drodze do 
Gdyni wycieczka Słowaków, która udaje 
się na powitanie Słowaków ze Stanów Zje 
dnoczonych, wiozących oryginał umowy 
pitisburskiej Na dworcu w Katowicach ' 


powitali wycieczkę przedstawiciele towa- 
rzystwa przyjaciół słowaczyzny oraz towa 
rzystwa Polek Wycieczce słowackiej wrę 
czono bukiet kwiatów. Po półgodzinnym 
postoju uczestnicy wycieczki odjechali w 
dalsza drogę. 


| 
| 
) 


o 100 km na północo-wschód od San 
Luis. Dla ochrony linii kolejowej i wypar. 
cie cedillistów zostały wysłane wojska 
federalne. 


Dopiero teraz dziennik meksykański 
„Ła Prensa“ donosi, że parlament sta- 
nu San Łuis Potosi powziął w dniu 15 ma- 


| ja uchwałę stwierdzającą, że polityka rzą- 


du prezydenta Cardenasa jest antykomuni 
styczna i proklamował zniesienie swych 
zobowiązań w stosunku do rządu central. 
nego. Parlament uchwalił następnie prze- 
kazanie dowództwe armii stanu San Łuiz 
gen. Cedillo i upoważnił go czerpania fun 
duszów z kas publicznych na prowadzenie 
kampanii przeciwko prezydentowi Carde- 
nasewi. Parlament sianu San Luis wydał 
również apel do innych fedevacji do pow- 
stania przeciwko rządowi federalnemu. 
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(o słychać na świecie? 


—- Papież przyjął na prywatnej audien 
cji wizyłałtora obrządku  bizantyjsko-sło- 
wiańskiego w Polsce ks. biskupa Czarne< 
kiego. 

— Kardynał Pacelli dokonał 24 bm. 
otwarcia wystawy, obrazującej działalność 
Kościoła katolickiego w dziedzinie tilan- 
tropii. Nasłępnie uczestniczył on w otwar 
ciu wystawy św. Stefana, będącej przegla- 
dem malewideł i rzeźb z życia patrona 
Węgier. Prasa węgierska poświęca całe 
szpalły wizycie reprezentanta Ojca Świę- 
łego w związku z kongresem eucha"ysly- 
cznym, podkreślając rolę, jaką odegrał 
kafolicyzm w historii i cywilizacji Węgier. 

— Ministe! spr. zagr. Ciano przyjął 
wczoraj charge djaffaires Urugwaju, który 
zakomunikował mu, że według otrzyma- 
nych przez niego instrukcyj, przedstaw!- 
cielstwo dyplomatyczne Urugwaju w Rzy 
mie jest akredytowane przy królu Włoch 
i cesarzu Abisynii. - 

-— Prezydent Finlandii Kllio zachoro- 
wał na zapalenie opłucnej. Lekarze orzek 
li, że prezydent musi przez dłuższy okres 
czasu, najmniej 6 tygodni, pozostać w łóż 
ku, 

— Prezydentem republiki San Do- 
mingo został obrany Peynodo, wiceprezy 
dentem zaś Troncoso de la Concha. Obaj 
kandydowali z ramienia partii republikań 
skiej, 

— Władze Gibraltaru zewoliły agen. 
cji hiszpańskiej, repezenłującej Hiszpanię 
gen. Franco do wywieszenia flagi frankis- 
towskiej na nowych budynkach agencji. 
Jak przypuszczają, ludność w stosunku do 
tego faktu zachowa się obojętnie i że 
z tego powodu nie dojdzie do zajść. 

— Buchalterka jednej ze spółdzielni 
mieszkaniowych w Moskwie zdefraudowa. 
ła 160 tys, rubli, za co została skazana na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Prezy- 
dium najwyższego sądu republiki rosyj- 
skiej wyrok ten zamieniło jej na 10 lat wię 
ztenia, 

— Tubelis wraca z Włoch. Donoszą z 
Kowna, że spodziewają się tam w najbliż 
szych dniach powrotu b. premiera Tube 
lisa, który — jak wiadomo — od kilku 
miesięcy cieżko chorował za granicą. 

— 1.000.000 ton żelaza w zapasie. — 
Rząd brytyjski zamierza stworzyć wielką 
rezerwę surowego żelaza od 600 tys. do 
miliona fon. W tym celu po'econo hutom 
żelaznym nie zmniejszać produkcji nawet 
w razie obniżenia się zapotrzebowania 
przemysłu. 

— Zmarł wytwórca „wiecznych piór”. 
W Nowym Jorku zmarł w 69 roku życia 
znany przemysłowiec Frank Wałarman, 
wynalazca i pierwszy wytwórca „wieczne 
go pióra”, wybitny działacz społeczny. 

— W Brazylii mieszka 43.246.931 osób, 
Brazylijski urząd słałystyczny podaje, że 
według prowizorycznych obliczeń, prze- 
prowadzonych w dn. 31 grudnia ub. r. 
było w Brazylii 43.246.931 osób. 

— Ugo Vemiero d'Annuzio, syn znako 
mitego poely, w wypadku lofniczym na 
lotnisku Bierkvfields zranił pewną kobietę. 
D'Annuzio został aresztowany, a po zło- 
żeniu kaucji 500 dolarów, wypuszczono 
go na wolność 

— Wysiedlili 10.000 żebraków — W 
związku ze wzrastającą liczbą żebraków 
w Bejrucie, władze tamtejsze posłanow 
ły wysiedlić około 10.000 żebraków do 
miejsc ich pochodzenia. Koszta ich tran 
sportu wynieść maja ponad 25.000 funtów 
syryjskich. 

— Żemczużyna (Perelman) żona Moło 
fowa, zajmująca stanowisko zastępcy ludo 
wego komisarza pizemysłu spożywczego, 
zosiała wysunięta jako kandydatka na de 
pulowaną do Najwyższej Rady Republiki 
Rosyjskiej w rostowskim okręgu wybor- 
czym. 

— Król i cesarz Włoch, bawiący obes 
nie w Trypolisie, przyjął wczoraj po po- 
łudniu liczne delegacje ludności zarówno 
włoskiej, jak i tubylczej, po czym zwie- 
dził instytucje i gmachy wzniesione w 
osłałnich latach. 
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Akcja nawozowa 
Państw. Banku Raln. 


Pomimo nieukończonej jeszcze kampanii 
wiosennej zaopatrywania rolnictwa w na- 
wozy sztuczne przez Państw. Bank Rolny, 
można już stwierdzić b, poważny wzrost za- 
potrzebowania nawozów w porównaniu da 
roku ub. Do maja rb. Bank dostarczył rol- 
nictwu 127 tys. ton nawozów, a w całej kam- 
parii wiosennej r. ub. — 90 tys. ton. Wraz 
wzrostem obrotów zwiększona została 
ilnść punktów sprzedaży nawozów w tere- 
nie ilość własnych składów konsygnacyj- 
nych wzrosła z 336 w roku nb. do 420 w r.b. 
Skłedy te jednak stanowią zaledwie cząsikę 


sieci punktów sprzedaży nawozów przez 
Bank. Składa się ona bowiem jeszcze ze 
spółdzielni rolniczo-handłowych i wielu cr- 
ganizacyj rolniczych terenowych. co sprawia, 
'4 rolnicy tylko w wyjątkowych wypadkach 
zaknpunją nawozy bezpośrednio w oddziatach 
Banku. 

Doświadczenie Państw. Banku Rolnego 
w akcji nawozowej i dobrze rozwinięta or- 
ganizacja sprzedaży sprawia, iż przemysł na- 
wozowy chętnie współpracuje z Bankiem. 


ze 


paa 


— Płoną 


W nadleśnictwie międzyrzeckim, w 
pow. wileńsko-trockim spłonęło 60 ha 
lasu. Straty wynoszą 25.000 zł. 

* 

Po przejściu pociągu peśp. Ni 305 
o godz. 10 z Lidy do Baranowicz na 113 
klm od Lidy na skutek prawdopodobnie 
zaproszenia ognia z lokomotywy powstał 
pożar lasu w pobliżu wsi Nowniki, gm. 
kuszelewskiej. 

W lesie spaliła się dość duża Hość 
ptactwa i zwierzyny, 

Pastwą olbrzymiego pożaru padło ok. 
400 ha łasu państwowego na pograniczu 
powiatu lldzklego i nowogródzkiego. 


* 


W kolonii Ustroń—Borki, gm. bielic- 
kiej, w pow. lidzkim w lesie Zygmunta 


Orodne pożary w śłoninie 


18 bm. wieczorem we wsi Mogilowce, 
gm. Łysków, pow. wołkowyskiego, z nie- 
ustałonej przyczyny, w stodole Stefana 
Howiejno, wybuchł pożar, który przeniósł 
się na sąsiednie budynki. Spaliły się na 
szkodę 26 gospodarzy: 22 domy miesz- 
kalne, 25 stodół, 34 chlewy, 8 spichrzy, 
4 jałówki, 14 owiec, 3 świnie, narzędzia 


Jak Pietruk pastuch 
wieś swoją wzbogacił 


(Ciąg dalszy). 


Piciruk, do 
swojej wsi rodzinnej po dłuższym poby- 
cie ma zachodzie Polski. Stosując pozuna- 
ne tam metody pracy przyczynił sę da 
rozwoju gospodarczego wioski. O szcze- 
gółach swego postępowania opowiada 
swemu przyjacielowi, który przez dłuż- 


omgiś pastuch, wrócił 


szy czas nie był we wsi. 


Wszysiko to o czym <lotychczas 
mówiłeś bardzo madrze obmyślałeś i 
zrealizowałeś, Piotrze — odezwał się 
Tomasz — rzeczywiście jedną z naj- 
większych chorób, na jaką choruje 
wieś nasza, jest rozdrobnienie i brak 
zorganizowania podaży. Ale, jesi to 
tylko jedna z choróh; drugą niemniej 
ważną stanowi zaniedbanie rozwoju 
niektórych ważnych gałęzi w gospo- 
darce. Mam tu na myśli gospodarkę 
nodowlaną. Korzyść, jaką osiąga nasz 
drobny rolnik z hodowli bvdła jest 
bardzo mała, z hodowli kur — jeszcze 
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Uroczystość przeniesienia relikwii 
św. Andrzeja Boboli w Pińsku 


W sobotę 21 bm. ludność katolicka 
Pińska wzięła udział w podniosłej uro- 
czystości przeniesienia relikwii św. An- 
drzeja Boboli z dworca kolejowego do 
kościoła o, o. jezuitów. 

Relikwie te fiarował dla Pińska J. E. 
Ks. Arcybiskup Ropp. Przewiezienia ich 
z Warszawy dokonał prowincjał prowincji 
wielkojolskiej Zakonu O. O. Jezuitów ks. 
Sopuch. 

O godz. 15 peron dworca koiejowe- 
go zapełnił się oczekującymi na przyby- 
cie pociągu przeasławicielami pińskiego 
spałeczeńs|wa. 

Duchowieństwo na czele, z J. E. Ks 
Biskupem  Ordynariuszem Kazimierzem 
Bukrabą, J, E. Ks. Biskupem Karolem N'e- 
mira i kapitułą pińską, 

Kompania honorowa miejscowego ou! 
ku piecholy ze sziandarami i orkieslra. 

| Komendant garnizonu p. ppłk. dypl. S 
Szłarejko, starosta powiatowy p. K. Łyszcz 
lasy 

Ruszczyca wybuchł pożar, który strawił 

drzewostan na przestrzeni 100 ha. Ponle- 
waż akcja ratunkowa była utrudniona 
ogień niebawem przerzucił się na las pań 
stwowy i na przestrzeni 50 ha poczynił 
ogromne spustoszenia. 

* 

16 bm. wybuchi pożar w lesie państw. 
obozu ćwiczeń w Leśnej wskutek czego 
spaliło się około pół ha lasu i uszkodzo- 
ny został drzewostan na przestrzeni ukoło 
1 ha. 

W dn. 17 bm. znów v'ybuchł pożar 
w tym samym leśniciwie na terenie gm. 
nowomyskiej w uroczysku Walusz wsku- 
fek czego został uszkodzony młody las 
na przesfrzeni około 12 ha. Pożar zloka- 
lizowany został przez oddziały wojskowe 
i miejscową ludność. 


i w powiecie Wołiowyskim 


| rolnicze, zboże | odzież. Straty wynoszą 
okolo 73.500 zł. 

W dniu 18 bm. po południu wy- 
bucht w Słonimie pożar, który strawił 
17 budynków mieszkalnych, 6 stodół 
18 ehlewów, 1 Śpichrz murowny i 1 
skład desek, na ul. Głuchej, Więzien- 


— 


mniejsza, a pszezelnictwo jest u nas 
prawie zupełnie nicznane. Dochody 
*zerpic nasz drobny rolnik głównie 
z7 uprawy roślin i z zarodków ubocz 
nych. Tymczasem, z tego co widzia 
Jem na zachodzie Polski, wniosku ję, 
że musi być akurat odwrotnie, t. zn. 
że największą uwagę powinien drob- 
ay rolnik poświęcić hodowli bydła, 
trzody chlewnej, drobiu i pszczelnie- 
twa, natomiast uprawa roślin powin- 
na być odsunięta na plan dalszy. Nie 
powinna ona być zaniedbywana, lecz 
winna służyć jedynie jako oparcie dla 
zospodarki hodowlanej. 

Wlasnie chciałem o tym mówić— 
przerwał Pietruk. — Zdawałem sobie 
doskonale sprawę z zaniedbania gos- 
pedarki hodowlanej w naszych drob- 
nych gospodarstwach i widziałem w 
tym jedno z głównych Źródeł ich nie- 
ciamagań. Ale, mój Tomaszu. przy- 
czyny tego zaniedbania nie są wcale 
lakie proste jak by się to na pierwszy 
rzui oka zdawało. Przykład z zacho- 
du Polski w tym wypadkn. choć ma- 
że być dla nus pouczającym. to jed- 
nak nie jest tego rodzaju, aby go mo- 
żna było szaklono naśladować. ponie- 
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| nej, Żwirki i Wigury i Piłsudskiego 
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kowski, prezes Sądu Okręgowego p. 5. 
Fatkowski, prokurator p. W. Michałowsk:, 
wiceprezes p. Z. Relinger, pocziy cho- 
rągwiane organizacji  chrześciańsk'ch, 
szkół itd. 

Nadchodzący pociąg powitano dźwię 
kami hymnu narodowego, poczem J. E, 
Ks. Biskup Ordynariusz przyjął od ks. 
prowincjała srebrną frumienkę, zawierają- 
cą relikwie świętego. 

Przy wyjściu z dworca uformował się 
pochód przy udziale licznych ifumów 
wiernych, który ruszył ulicami Kolejową, 
Pierackiego, 5 Marca, Piłsudskiego i Pla- 
cem 3 Maja do kościoła o. o. jezuitów. 

Cała trasa pochodu była udekorowa- 
na flagami o barwach narodowych, okna 
mieszkań katolickich ozdobione były ob- 
razami św. i zielenią, przy wejściu na 
Plac 3 Maja stała brama powitalna z na- 
pisem „Weź w opiekę miasto i kresy 
nasze”, 

W kościele o. o. Jezuitów zostało od. 
prawione uroczyste nabożeństwo ponły- 
fikalne przed ołtarzem św. Andrzeja Bo- 
boli, gdzie na wzniesieniu spoczęła fru- 
mienka z relikwiami. 

Następnego dnia o godz. 9 specjal- 
nym pociągiem wyruszyła z Pińska piel- 
grzymka do Janowa na odpusi w związku 
z rocznicą męczeńskiej śmierci święjego 
Andrzeja Boboli. Na czele pielgrzymk: 
słanął J. E. Ks. Biskup K. Bukraba. 


Dziatwa — kopistom 

Koło P. Białego Krzyża przy szko- 
le powszechnej w Sfawkawie w pow. nie- 
świeskim ufundowało z groszowych skła- 
dek i ofiar miejscowego nauczycielsiwa 
bibliołeczkę S50-fomową dla żołnierzy 
KOP, strażnicy w Juszewiczach. Koło to 
również z własnych funduszów opłaca sta. 
le roczną prenumeratę jednego dziennika 
do tejże świetlicy, W najbliższych dniach 
dzialwa szkolna na czele z kierownikiem 
szk. Piotrem Żapaśnikiem wyrusze na wy- 
cieczkę do tej slrażnicy ze swoimi darami. 

Z życia SŚpółdz. „Ufność" 

w Horodyszczu 

We wsi Horodyszcze, gm. krzywoszyńskiej 
w lokalu szkoły powsz. pod przewodn. pon 
instruktora spożywców p. Ołdziejewskiegn 
kazimierza odhyło się wame zebranie człon- 
ków spółdz. spoż. „Ufność. Stwierdzono że 
spółdz. w ciągu roku sprawozdawczego uzy 
skała 984 zł 60 gr zysku. 


Rozwój spółdzielczości 
w pow. pińskim 

W ub, niedzielę 15 bm. w loku Zw. 
Rez. w Pińsku odbyło się doroczne wal- 
ne zgromadzenie delegatów spółdzielni 
zrzeszonych w Związku „Społem“ z okrę 
gu pińskiego. Zebraniu prewodniczył p. 
J. Dunin-Marcinkiewicz. 

Przewodniczący złożył sprawozdanie z 
działalności Związku na terenie okręgu 
pińskiego, z którego wynika, że obrót 
składnicy związkowej wzrósł do 950 ty- 
sięcy zł, wobec 450 tysięcy w r. poprzed 
nim, r g 


Port rybacki w Gdyni 


waż istnieją poważne różnice w wa- 
runkach zewnętrznych między nami 
a zachodnią dzielnicą Polski. Podsta- 
wą rozwoju gospodarki hodowlanej 
na zachodzie jest dobrze zorganizo- 
wany zbyt i przetwórstwo produktów 
hodowlanych, a także obceność du- 
żego rynkn wewnętrznego w poslaci 
licznych na tamtym terenie miast i 
miasteczek. Nie wspominam nic o do 
brych i licznych drogach kołowych 
i żelaznych, 

Tych wszystkich warunków piy 
u siebie nie posiadamy w takim stop- 
niu jak na zachodzie Polski. Cóż z 
lego, że nasz drobny rolnik rozwinie 
u siebie gospodarke hodowlaną, jeżeli 
nie pędzie miał komu sprzedać swoich 
produktów, hub będzie musiał je sprze 
dać za bezcen! Jaką korzyść osiągnie 
on z hodowli. 
spółdzielni mleczarskiej trzeba będzie 
jechać wiele kilometrów po marnej. 
wyhborstej drodze! 

Stałego rozwoju hodowli na zie- 
miach naszych nie można zwalać wy- 
łacznie na karb nienmiejętności na- 
szych rolników i niedostosowania się 
irh do wzorów zachodnich, ponieważ 


jeżeli do najbliższej 


w dużym słopniu przyczyniają się do 
tego warunki zewnęlrzme, które u nas 
układają się odmiennie niż na zacho- 
dzie. 

(zy to, oznacza jednak, że powin- 
iiśmy z rozwoju gospodarki hodow- 
iunej zrezygnować? Ależ bynajmnie;! 
Zbyt wielką wagę posiada dla nas to 
zagadnienie. Mało tego, że drobne go- 
spodarstwo jest ze swej nalury þar- 
dziej przystosowane do produkcji ho- 
dowlanej. prócz tego bez dobrze po- 
sławionej hodowli nie może być mo- 
wy o należytej uprawie roli. Prócz 
tego dla rozwoju hodowli posiadamy 
doskonałe warunki przyrodnicze —- 
dużą ilość łąk i pastwisk. a także 
sprzyjający kulturom łąkowym kli- 
mat. 

Jeżeli warunki zbyłu są mniej ko- 
rzysłne, fo trzeba je przekszlałcić. 
Trzeba stworzyć zbyt na produkty ho 
dowłane z drobnych gospodarstw 
wiejskich. przede wszystkim przez 
rozbudowę spółdzielczości mleczar- 
skiej. 

Rozumiejąc jak wielkie znaczenie 
posiada ta sprawa dla rozwoju na- 
szych Bohdziewicz, postanowiliśmy 


å 
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SPRAWY ROLNICZE 


Sezonowe wskazówki dla pszczelarzy 


Miesiąc maj to okres, w klórym | 


pszczelarz winien wykonać cały sze- 
reg zabiegów i prac w pasiece. 

W miesiącu tym wykonujemy ta- 
kie czynności, od których będzie ma- 
stępnie uzależniony ogólny wynik z 
pasieki, tj. wynik miodobrania. 

Ciepły czas majowy (nie mówiąc 
o tegorocznym, wyjątkowo chłodnym 
maju) pozwala nam zwykle na bar- 
dxo dokładny przegląd, tzw. przegląd 
główny, czyli szczegółową rewizję pni 
pszczelich. Naluralnie pracujemy w 
pasiece w dni bardzo ciepłe, tj. po- 
wyżej 15” C w cieniu i im wcześniej 
praca ta jest wykonana tym jest le- 
pij. 

Na czym polega główna rewizja w 
pasiece? 

Przede wszystkim dokładnie oczy- 
szczamy całą wewnętrzną część ula: 
u więc wyskrobujemy Ścianki i dno 
unia przy pomocy skrobaczki. wyjmu- 
Jemy śmiecie, a następnie. przy pomo 
ty szcezotęczki lub pióra (może być 
cęsie skrzydło) — podmiatamy. 

Podmieciny czyli okruszyny z każ 
ucgo ula zbieramy, a po przeglądzie 
calej pasieki przelapiamy na wosk, 
Ltóry następnie przerabiamy lub wy- 
micniamy na węzę sztuczną. 

Przeglądamy szczegółowo ramkę 
za rumką: usuwamy spleśniałe pla- 
siry — zaperzonc, uszkodzone, znic- 
kształcone, zbyt grube lub zbyt cien- į 
kin, nie nadające się do czerwienia. 

Przeglądając ramki-płastry bacz- 


ną uwagę zwracamy na stan zaczer- 
wienienia, po czym możemy się prze 
konać o dobroci matki. 

Dobra matka czerwi gęsto i okół- 
kowo, nie omijając komórek, nato- 
miast znajdujący się czerw rozstrze- 
iony, z pominiętymi komórkami oraz 
mała jego ilość — świadczą o wadli- 
wej matce. 

Od dobroci matki zależy rozwój 
rodziny, dlatego też w wypadku 
stwierdzenia wadliwej matki, lepiej 
Jej nic trzymać, a jeżeli mamy zapa- 
sową matkę, to lepiej zamienić. Jeżeli 
natomiast pszczelarz nie posiada mat 
ki zapasowej, to lepiej rodzinę iaką 
zlikwidować, przyłączając ją do in- 
uej rodziny słabszej, jednak posiada- 
jącej dobrą. płodną matkę. W danym 
1azie zmniejszy się ilość rodzin w pa- 
sięce, ale zyskamy na ich jakości, 
czyli wzmocnimy pozostałe rodziny. 

Dobry pszczelarz ocenia zawsze 
wartość pasieki nie na ilość pni 
pszczół, lecz na ich jakość, tj. zwraca 
uwagę na ich siłę. Lepiej jest mieć o 
połowę mniej silnych rodzin. niż dwa 
razy więcej, a słabych. Silne rodziny 
zawsze zapewnią nam większy lub 
mniejszy dochód, natomiast słabe nie 
tyłko nie dadzą nam żadnego docho- 
du, lecz bardzo często będziemy zmu- 
szeni <łopomagać im w różny sposób. 

Stwierdzamy ilość miodu oraz ilość 
pszezół w rodzinie — i w zależności 
od tego dodajemy lub ujmujemy rva- 
mek. 


ROLNICY 


zaopatrujcie się wcześniej 
w NAWOZY SZTUCZNE. NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE 


y Centrali SpółdzielniRolniczo-Handlowych 


w Wiinie— ul. Mickiewicza 18, tel. 2-56 (Dojazd turmanek od ni. Cichej) 


W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH: 
w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tal. 3. 
w Horodzieju — ul. Szosowa 5, tel. 41. 


w Mirze — tel. 14. 


założyć mleczarnię spółdzielczą. Wła | wpłynęło na poprawę produkcyjności 


snymi jedynie siłami nie potrafilibyś- 
my mimo najszczerszych chęci zrea- 
lizować tego zamiaru. Zawdzięczając 
jednak naszym dobrze prosperującym 
placówkom: Kasie Stefczyka i Rołni- 
czej Spółdzielni Handlowej udało nam 
się nzyskać większą pożyczkę. W ten 
sposób powstała w Bohdziewiczach 
Spółdzielnia Mleczarska, a ezas ten 
można nazwać epokowym w rozwoju 
naszej wsi. Po kilku latach istnienia 


iej spółdzielni gospodarstwa nasze 
przekształciły się do niepoznania. 


Dotychczas rolnicy trzymali bydło 
tylko po to, aby im nawozu dostar- 
"zało i trochę mleka do własnego u- 
żytku. Nawóz był jednak marny, 
gdyż nie mając jakiegokolwiek więk 
szego dochodu z hodowli nie opłaca- 
ło się bydła karmić intensywnie. Te- 
raz, gdy mleczarnia zapewniła zbyt 
na mleko, gdy rolnik spostrzegł, że 
bydło stało się dla niego poważnym 
źródłem dochodu, zaczął je lepiej kar 
inić nie tylko paszą naturalną. lecz 
również ziarnem, okopowymi i zie- 
lonkami. Dobrze karmione bydło za- 
częło dawać więcej nawozu, co znów 


pól. Zaczęto również poprawiać ja- 
kość materiału hodowlanego przez 
dobór, pokrywanie krów doborowymi 
buhajami i przez kupno. Wszystko to 
co przedtem było w zaniedbaniu, za- 
częto w szybkim tempie naprawiać. 

Wpływ Spółdzielni Mleczarskiej 
unie ograniczył się oczywiście do jed- 
nej tylko naszej wsi, lecz ogarnął ca- 
łą okolicę. Jednocześnie zorganizowa 
ba przy Spółdzielni zbiornica jaj do- 
starczyła gospodarzom nowego docho 
du z hadowli kur. Mało tego. — Nie 
uslawaliśmy w pracy zanim nie zor- 
ganizowaliświy jeszcze jednej gałęzi 
gospodarki, a mianowicie — pszezel- 
nictwa. Nasza Spółdzielnia pszczelar- 
ska po wielu próbach okazała się pla- 
cówiką bardzo żywotną. Ambicją na- 
szą było również zajęcie się zbyiem 
trzody chlewnej. Niestety jednak, mu 
sieliśmy tego zamiaru zaniechać, po- 
n'eważ nie było w naszym powiecie 
żadnej przetwórni mięsnej, a sami 
nie czuliśmy się na siłach, aby ją zor- 
genizować. 

(D. c. n.) 


Kop. 


Wszystkie le obserwacje szezegó- 
lowo zapisujemy w podręcznym no- 
iątniku. 

Zapas żywności w średnio dobrej 
rodzinie pszczelej wiosną winien wy- 
nosić około 5 kg; od tego zapasu w 
dużym stopniu zależy rozwój rodziny. 
Jeżeli mie ma tej ilości żywności w 
ulu, powinniśmy ją uzupełnić, poda- 
jąc syrop o Średniej gęstości, to jest 
jedną część cwk ru na jedną część wo- 
dy. Syrop można przyrządzać z cukru 
czystego, bądź też z cukru skażonego. 
Stesunek wody do cukru przy cukrze 
skażonym jest taki sam, jak i przy 
cukrze zwyczajnym. 


Jeżeli stwierdzimy, że w jakimś 
ulu jest mało czerwia, to możemy wy 
jąć ramkę lub dwie z czerwiem kry- 
tym z pnia najsilniejszego i dodać 
do słabego. w celu wyrównania siły 
rodzin. 

Ociepiamy gniazda jeszcze więcej, 
niż w zimie, a to dlatego, że matka 
w tym czasie składa dużo jajeczek, 
a wylęgły czerw może się dobrze roz- 
wijać tylko w odpowiedniej tempera- 
turze. 

Poduszeczek słomianych (mat gór- 
uych) nie można zdejmować nie lylko 
wiosną, ale i latem, a lo z tego wzglę- 
du, że wiosną chronią przed zimnem, 
natomiast w letnie silne upały maty 
sjomiane osłaniają gniazda przed ża- 
rem słonecznym. A więc maly słomia- 
ne trzymać należy w ulu jak najdłu- 
żej i nie wyjmować ich, jak to często 
czynią „troskliwi“, przez nieświado- 
mość usuwając je już w maju lub w 
czerwcu, z obawy. aby pszczołom nie 
było przypadkiem ,.za gorąco". Nale- 
ży również zwęzić wyloty i ich raz- 
miar następnie regulować. 


Już w pierwszej połowie maja win- 
niśmy się zastanowić nad tym, kiedy 
zaczyna się główny pożytek w naszej 
ckolicy. 

Ponieważ do doprowadzenia rodzin 
do siły potrzeba około 6 tygodni, prze 
to musimy wiedzieć, kiedy rozpocz- 
tie się główny pożytek w naszej miej. 
<cowości. by w odpowiedniej porze 
zastosować podkarmianie spekulacy i- 
ne. 

Go to jest podkarmianie spekula- 
cyjne? Podkarmianie to jest środ- 
kiem pobudzającym pszczoły do sil- 
nego rozwoju czerwia, — inaczej na- 
zywa się ,„podkarmianiem na czerw“ 
czyli na siłę. Podkarmianie spekula- 
cyjne rozpoczyna się na około 6 ty- 
zgodni przed pożytkiem głównym. Na 
ogół, w warunkach Wileńszczyzny, 
pożytek główny zaczyna się po 20 
«zerwca, wobec tego podkarmianie 
spekulacyjne wypadałoby zacząć 
mniej więcej w połowie maja. Ponie- 
waż obecnie czas jest dość zimny, 
przeto należy zaczekać do ustalenia 
się ciepła. Dobrym wskaźnikiem do 
ustalenia okresu podkarmiania spc- 
kułacyjnego jest konice kwitnienia 
sadów. 

Przy podkarmianiu na czerw sio- 
suje się syrop rzadki, tj. daje się 1 
część cukru na 2 części wody. Syrop 
podajemy w stanie ciepłym, w daw- 
kach b. małych, tj. po pół szklanki 
codzień lub co drugi dzień, stopnio- 
wo zwiększając tę dawkę, jednak nie 
powinniśmy przekroczyć półtorej 
szklanki pod koniec stosowanego pod 
karmiania. Ponieważ podkarmianie 
pobudza pszczoły do rabunku, nie po- 


| winniśmy nigdy stosować podkarm.s- 
| czek zewnętrznych. 

Podkarmianie spekulacyjne, czyli 
na czerw, wtedy spełni swe zadanie, 
jeżeli podczas niego pszczoły będą 
posiadały odpowiednie zapasy żyw- 
mości. Jeżeli natomiast w danym cza- 
sie pszczoły nie posiadają zapasów 
odpowiednich, to podkarmianie spe- 
kulacyjne nie da dobrych wyników. 
Dlatego też z zasady przy podkar- 
nuanin na czerw winniśmy zwracać 
uwagę, by w ulu znajdowało się nie 
mniej niż 2 kg żywności. 

Nigdy nie powinniśmy zostawiać 
raniej niż 2 kg żywności w ulu, gdyż 
w wypadku wyczerpania się zapa- 
sów, pszczoły zmuszone ratować właś 
ne życie przed śmiercią głodową, wy- 
sysają i wyrzucają czerw niekryły. 
którego nie mogą wykarmić. 

W okresie silnego czerwienia 
pszczoły zużywają dużo wody, diate- 
go też trzeba w pasiece urządzić poi- 
dło z wodą. Jeżeli woda jest daleko 
od pasieki, to pszczoły zmuszorńe są 
latać i w czasie niepogody dużo 

pszczół marnuje się. 

Przegłądy stosować trzeba rzadko, 
mniej więcej raz na 2 tygodnie. Czę- 
ste zaglądanie w tym okresie może 
| raczej zaszkodzić, niż dopomóc. 
| W miarę zwiększania się ilości 
czerwia, dodajemy stopniowo po 1 do 
2 ramek, w tym cclu by matka miała 
gdzie składać jajeczka. Musimy rów- 
nież pamiętać o dodawaniu pszczo- 
łom sztucznej węzy, w miarę zwięk- 
szanja ciągnienia woszczyny przez 
pszczoły. 

Ramki z naturalną lub sztuczną 
woszczyną nie należy wstawiać w Śro 
dek gniazda między czerw, aby roz- 
dzieleniem nie zaziębić czerwiu. 

Winniśmy przesadzać pszczoły z 
uii nierozbieralnych, czyli kłód, do 
ali ramowych, o ile nie uskuteczniliś- 
my tej czynności, już w kwietniu. 

Miesiąc maj, ze względu na nie- 
wielkie jeszcze ilości czerwiu i mio- 
du, madawałby się do przewożenia 
pszczół, szczególnie winni wykorzy- 
sic ten okres Ci, którzy nabywają pa 
sieki. 

W ullach trzeba trzymać stale po- 
cządek, by nie było odpadków, śmieci, 
w których zagnieżdża się motylica. 
Tępić pająki z ulu i zzewnątrz ula 
pajęczynę, jak również wszy i mrów- 
Ki. 


W wypadku podejrzenia pszczół 
iub ezerwia o jakąkotwiek chorobę, 
próbki nadesłać do organizacji pszcze 
tarskiej, celem zbadania. 

| W końcu maja przygotowujemy 
nadstawki oraz przygotowujemy ram 
al z węzą. 

Pamiętajmy o tym, że maj to mie- 
siąc prac i zabiegów przygotowaw- 
czych, od których w bardzo znacznej 
mierze zańeży dochód z pasieki. Dła- 
tego też na okres ten winniśmy zwró 
cić szczególnicjszą uwagę. 

Stanisław Surdacki. 

(Tygodnik Rolmiczy). 
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O POTRZEBIE SOLI MINERALNYCH W PASZY 


W żywieniu zwierząt domowych | wać ok. 120 gr wapna i 100 gr fosforu 


zazwyczaj nie pnzywiązujemy wielkiej 


wagi do obecności w paszy soli mine- | 


ralnych. Jeśli chodzi o sól kuchenną, 
to pasze roślinne zawieraja naogół do 
stateczną jej iłość. Brak soli kuchennej 
w pokarmie odczuwają jedynie samice 
w okresie gdy dają wiele mleka i dlate- 
go należy im dodawać nieco (zw. soli 
bydlęcej do paszy. Objawy niedostat- 
ku soli w paszy u krów wysoko-mlecz 
nych są bardzo wyraźne. Krowy, w 
poszukiwaniu soli, obgryzają koryta i 
ściany, oblizują odzież i ręce służby 
oborowej, a nawet jedzą ziemię i błoto, 
pozy czym tracą na wadze i wpadają 
w stan osłabienia. Dodanie soli do pa- 
Szy przywraca bardzo szybko osłabio- 
ny organizm do równowagi. Sól doda- 
je się również do paszy zwierząt dla 
pobudzenia apetytu. Krowom milecz- 
nym dajemy więc zależnie od mleczno 
Ści 15—25 gramów na dobę, opasom 
15 gramów, a starszym cielętom sól do 
lizania. Również w postaci brył do 
lizania dajemy sól koniom i owcom. 
Najmniej soli wymagają świnie, które 
nawet nie znoszą większej ilości soli. 

Dla żywienia zwierząt ważma jest 
jednak nietylko sól kuchenna, po za 
którą zwrócić 'winniśmy uwagę `na 
obecność w paszy całego szeregu in- 
nych tzw. soli mineralnych. 

Sole mineralne potrzebne są orga- 
nizmowi zwierzęcemu do budowy koś- 
ci i ciała. Jak już wspomnieliśmy mó 
wiąc o soli kuchennej, i jak wynika z 
powyższego stwierdzenia najwięcej so- 
li mineralnych potrzebują dojne kro- 
wy, które muszą przerabiać pokarm 
na mleko oraz młodzież w okresie roz- 
rostu i rozwijania się. Brak sołi w pa- 
szy zmusza organizm do wyczerpania 
własnych zapasów, co ma bardzo uje- 
mne skutki dla zdrowia zwierzęcia. 

Wśród soli mineralnych bardzo 
ważny jest wapń i fostór. Jak wykaza 
ły badania naukowe, jeden kilogram 
mleka krowiego zawiera około 1/10 
grama czystego fosforu, a jeszcze wyż 
szy 9/0 fosforu znajdujemy w siare» 

Dłużej trwający brak wapna i fos- 
foru w paszy wywołuje u młodych 
zwierząt rozmiękczenie kości (rachi- 
tyzm), u starszych zaś tzw. łamikost. 
Charakterystyczna rzecz, że choroby te 
występują w tych zwłaszcza okolicach 
gdzie gleba jest z natury uboga w 
wapń i kwas fosforowy, a nawożenie 
tymi składnikami jest niedostateczne. 
Niebezpieczeństwo braku wapnia i fos 
foru powstaje zwłaszcza przy skar- 
mianiu pasz ubogich w te składniki 
(ziemniaki, buraki, pulpa i kukury- 
dza). 

Dodając do paszy sole mineralne 
trzeba pamiętać, że tylko nieliczną ich 
Część zwierzę ma możność zużyitko- 
wać na budowę swego organizmu, dla 
tego też należy mu dostarczyć tych 


składników w większej ilości niż wy- 
nosi rzeczywiste zapotrzebowanie. 
Duża krowa, jak na nasze warun- 
ki, bardzo mleczna, bo dająca około 20 
kg mleka dziennie, powinna otrzymy- ' 


Inne zwierzęta nie dające mleka 
poza dostateczną naogół ilością soli 
mineralnych w paszy, powinny otrzy- 
mywać trochę fosforu i wapna zazwy- 
czaj w posiaci fosforanu wapnia, a w 
braku wyłącznie wapna -~ kredy zwy 
kłej lub szlamowanej. 


Większe dawki fosforanu wapnia 
potrzebne są przy skarmianiu  wszel- 
kich ubogich w le składniki pasz, o 


których już wspominaliśmy wyżej. a 
zwłaszcza przy kiszonkach. 


Zapobieganie biegunce kurcząt 


Kurczęta, jak i wszelkie żywe stwo | 


rzenia w wieku młodym. mają orga- 
nizm delikatny i dla tego nicpomyśl- 


ns warunki, w których się znaleźć mo ; 
gą. odbijają się nader zgubnie na ich ' 


zdrowiu. Większość chorób i zasłab- 
iięć przeważnie kończy się śmiercią. 
Penieważ nie zawsze można dla dro- 
biu zapewnić zarówno odpowiednie 
pomieszczenie, jak i karmę przeło nic 


Gziwnego, że drób nasz podlega licz | 


nym chorobom, które dziesiątkują je 


go pogłowie. Ponieważ zaś powodze | 
nie hodowli zależy głównie od tego. , 


aby wychować jak najwięcej kureząt 
wczesną wiosną, to obeenie na stan 
ich zdrowia należy zwracać specjalną 
uwagę 

Bardzo częstą chorobą wśród kur 
cząt jest biegunka, która szybko koń 
czy się śmiercią. Choroba ta wywoła 
na jest nieodpowiednią paszą. Lecze- 
Lie jest zupełnie bezskuteczne, zapo- 
biec zaś chorobie można tylko zmia 
ną paszy. Nie zawsze jednak w wa- 
runkach gospodarstwa włościańskie- 
go jest to możliwe, ponieważ brak 
pod ręką odpowiednich składników, 
a kupowanie ich wypadnie zbyt dro- 
g0, ponieważ małe kurczę przedsta- 
wią wartość stosunkowo niewielką. 

W ostatnich czasach w gospodar- 
stwach miemieckich zaczęto przeciw 
kiegunce kurcząt stosować następują 
cą paszę. Trzeba uzbierać trochę mło 
de; pokrzywy, zmieszać z dobrze zsiad 
iym mlekiem odtłuszczonym (z wi- 
rówki lub po zdjęciu śmietany) i do 
tego dodać tyle pszennych otrąb, aby 
można było zrobić kruche ciasto. Pę 
dy pokrzywy powinny być uprzed- 
xio drobno posiekane, a o ile można 
-- przepuszczone przez maszynkę do 
niięsa. Po paru dniach można oprócz 
pokrzywy używać młodych traw. liŚś 
ci młodego żyła, listków koniczyny 
itp (również drobno posiekanych). O 
tręby pszenne —gdy kurczęta będą 
większe — można zastąpić żytnimi 
lub śrutą zbożową. Po 3 dniach do po 
wyższej karmy dobrze jest dodać iro 
chę mączki rybnej. Paszę przygoto- 
wać najwyżej na godzinę przed zada 
niem jej, aby nie sfermentowała. Kur 
częta chętnie karmę ię jedzą. na hie 
gunkę nie zapadają, a w wielu wypad 
kach nawet chore szybko przychodzą 
do zdrowia. 


Rolnicv! Brońcie się przed grozą gradobicia! 


naa A AM ŻĘ 


ina aware 


Potrzeba jest matką wynalazków 


Pewien farmer angielski, w obawie przed skutkami obecnej suszy, wpadł na nowy 
sposób zlewania sztucznym deszczem up:awnych pól przy pomocy specjalnej prysz 


nicy i traktoru, pompującego wodę do przewodów. 


Tepić chwasty! 


Wśród niezbędnych warunków ; razie utrudnią poważnie 
plonów | 
przez rośliny uprawne, na jednym z | 
należy | 


rozwoju i wydamia obfitych 


pierwszych miejsc postawić 
słońce 1 wilgoć. Uregulowanie stosun- 


ku między ilością wody w glebie, a | 


dostatkiem ciepła nie jest łatwe i nie- 
zawsze zależy od woli rolnika, tym 
bardziej powinno się stać jedną z 


głównych jego trosk i powodem wy- | 


siłków dla usunięcia wszelkich czyn- 
ników ubocznych, ujemnie działają- 
cych na swobodny i bujny rozwój ro- 
śliny uprawnej. 

Poważnym szkodnikiem  maszych 
pól uprawnych i nieubłaganym wro- 
giem zasianych na nich roślin są chwa 
sty. 

Na czym polega szkodliwość chwa 
stów ? 

Oto chwasty są odporne na najbar 
dziej nawet surowe warunki glebowe 
i klimatyczne. Posiadają głęboki i sil 
nie rozwinięty system korzeniowy, 
wyciągający z gleby nawet te składni- 
ki pokarmowe i wiłgoć, które na sku- 
tek płytkiego zakorzenienia i delikat- 
ności roślin uprawnych są dła nich 
niedostępne, a już zreguły wyczerpują 
powierzchowne wrsiwy gleby z za 
wartych tam składników pokarmo- 
wych. 

Chwasty posiadają zazwyczaj duże 
występujące w wielkiej ilości liście co 
jest jeszeze jednym bardzo poważnym 
niebezpicczeństwem grożącym z ich 
strony roślinom uprawnym. Zanim bo 
wiem wątlła roślinka zasiana przez 
rolnika ukaże się na powierzchni zie- 
mi i potrzebować będzie słońca — już 
chwasty swymi liśćmi zupełnie ją za- 
głuszą i uniemożliwią. a w każdym 


Od tej kięski chroni tylko ubezpieczenie 


„w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


który 134-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatę odszkodowań. 


Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówkę 
ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 18. 


jej rozwój 
Poza tym wobec wielkiej ilości du- 
żych liści - chwasty wyciągają z zie 
mi tym intensywniej wilgoć. 
Trzeba tu wspomnieć i jeszcze o 
jednej bardzo przykrej dla rolnika 
właściwości chwastów. Nasiona ich 
dzięki dużej wytrzymałości mogą le- 


| żeć w glebie przez czas nieraz bardzo 


długi za nim skiełkują. Tak np. zba- 
dano, że nasiona łopuchu mogą cza- 
sem skiełkować nawet i po 50 latach. 
A przecież chwasty wydają tych nasion 
ogromne ilości. Np. mak wydaje oko 
ło 50 tysięcy nasion, oset — 20 tys. 
nasion, gorczyca -- Gtvs.. łopuch —- 
2 tys. 

Nie trzeba chyba dodawać jak bar- 
dzo ujemnie wpływają chwasty na 
wysokość plonu roślin uprawnych, a 
co za tym idzie i dochodowość na- 
szych pól. 

To też wszelkim roślinom zachwa- 
ezającym masze pola uprawne i ob- 
niżającym ich plony wypowiedzieć 
winniśmy bezwzględną walkę. Walkę 
tę mie czas rozpoczynać gdy już pola 
zażółeą się kwiatami ognichy lub po- 
kryją ostami. Jeśli już dopuścimy do 
swobodnego wzrostu chwastów, to 
przynajmniej powinniśmy je niszczyć 
przed wydaniem nasion, skaszając je 
wierzchem, lub zrywając główki kwia 
towe. 

Walkę z chwastami prowadzić mo 
żna również przy pomocy środków 
chemicznych, ponieważ jednak 'spo- 
sób ten pociąga za sobą pewne koszty 
zwróćmy przede wszystkim uwagę na 
walkę mechaniczną, wyrywanie, wy- 
kaszanie i staranne: doprawianie gle- 
by nigdy nie zapominając o tym, że 
chwasty są jednym z największych 
wrogów rolnika. 


Sołtysi popierają 
radiofonizację wsi 


W tych dniach zakończono we Lwow'e 
trzydniowy kurs przeszkoleniowy dla 128 
nowowybranych «sołtysów z wszystkich wsi 
powiatu lwowskiego. W programie kursu 
znslazły się i specjalne wykłady z dziedziny 
vadiofonii. Należy się liczyć, że uczestnicy: 
kursu dla sołtysów staną się w swoich wsiach 
rodzinnych gorliwymi propagatorami radio- 
"enizacji wiejskiej. Wśród sołtysów zagad- 
nenia radiowe wzbudziły duże zaintereso- 
wanie, wyrażające się w chęci prowadzenia 
akcji radiofonizacyjnej na terenie wsi, 
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ym i długo żyć 


Kolumna Poulatow. Towarzystwa Przeciwgrużliczego Wileńsko-T rockiege 


Pod redakcją dr. Marii Kołaczyńskiej 


Nie wolno niszczyć zasiewów! 


Prośba do niepoczciwych 


Na każdej zbiórce skarżą nam się | Zdrowia, każdy sołtys powinien jej | — Londynie — na widok pielęgniarki | pracuje bez żadnego wynagrodznia. 


dziewczęta, że dużo jest ludzi którzy 
nie tyłko nie ułatwiają zadania Przo- 
downicy, jej ciężkiej pracy, ale opiera 
ją się postępowi wszelkiemi siłami. 
Wygrażają... „Niech tylko która 
przyjdzie — miotłą wypędzę, albo ko- 
zerge złapię*. „Moja chata! Nikomu 
nic do tego czy u mnie czysto czy bru- 
dno. Lubię brudno i będę żył w bru- 
dzie”, 

A trzeci się śmieje... „była na kur- 
sach cztery dni to jej się zdaje, że ta- 
ka mądra". Niektórzy, gdy zobacza 
tarczę z krzyżem  przeciwgruźliczym 
na ramieniu, drwią... „O jaka ważna 
doktorka“. 


Ludzie kochani. choć tak bardzo 
niepoczctwi! Napewno nie zastanawia- 
cie się nad tym co mówicie. Bo gdy- 
byście chociaż trochę pomyśleli lub 
choćby posłyszeli jak to u innych ta- 
kie złe słowa wyglądają, zważylibyś- 
cie jaka to wielka krzywda dla dziew- 
czątka, które chce tylko waszego do- 
bra i dła waszego zdrowia pracuje. Na 
pewno te panieneczki wolałyby zimą 
w zawieję siedzieć przy piecu, ręce po- 
dłożywszy pod głowę, niż łazić od cha- 
ty do chaty, a nieraz daleko własnego 
konia zganiać, odwiedzać ludzi miłych 
i niemiłych, a nieraz jakże opryskli- 
wych i niegrzecznych. One dają z sie- 
bie to co mają. Swój czas, swoje siły. 
swoją wiedzę, zapał młodego serca. 
Gasić ten zapał drwinami, czy złem 
słowem to czasem więcej niż zadać 
uderzenie, bo to odbiera wiarę w siebie 
skuteczność pracy. 

Gdyby ktoś rolnikowi stratował po 
sianą rołę i wyśmiał jego robotę, na- 
pewno czułby się skrzywdzony, a iluż 
to lekkomyślnie niszczy robotę Przo- 
downicy, wyrywa kietkujące ziarna jej 
dobrych rad. Owoców pracy Przo: 
downicy Zdrowia nie da się zebrać w 
przeciągu kilku miesięcy, one muszą 
dojrzewać powoli całymi latami, 
Zadaniem Przodownie zdrowia to za- 
trzymanie epidemii gruźlicy niewyga- 
sającej u nas w Polsce i dziesiątkują- 
cej ludność. Zastanówcie się gospoda- 
rze nad domiosłością tego zagadnienia. 
Przed kiłku dziesięciu łaty, gdy ucze- 
ni odkryfi zarazki i pouczali w jaki 
sposób się zachowywać żeby nie cho- 
rować na choroby zakaźne, świat ich 
wyśmiewał „to wariaci“! — pisali o 
nich „niema żadnych zarazków, jest 
tylko morowe powietrze”, przekonali 
się w końcu, że mieli rację, bo wielkie 
epidemie cholery czy <czarnej ospy. 
które zabierały w ciągu kilku miesię- 
cy miliony ofiar wyludniały wsie i 
miasta, nie zdarzają się już dzisiaj i to 
tylko dla tego. że uczeni przekonali w 
końcu Świat o prawdzie swoich od- 
kryć i o przestrzeganiu zasad higieny. 

Czy ta sama historia dzisiaj się nie 
powtarza? Dziś jedną z najmiłszych 
Przodowniec zdrowia z $m. trockiej, 
radosną. zawsze nimda harcer- 
kę niektórzy nazywają ..durnowata" 
właśnie dla tego, że ciągle przy każdej 
okazji nawołuje do higieny i czystości, 
poucza zdrowo wychowywać niemo- 
wlęta, słowem pracuje dla dobra wsi 
jak tylko może. 

Każdy gospodarz lub gospodyni 
powinni wziąć w opiekę Przodownice 


okazać braterską pomoc. Tarcza na 
ramieniu panienki powinna otwierać 
wszystkie drzwi i wzbudzać szacunek 
i uzmanie. Tarcza z krzyżem przeciw- 
gruśliczym to oznaka jej samaryłań- 
skiej pracy i gotowości niesienia po- | 
mocy w razie nieszczęścia iub choro* 
by. Cały świat cywilizowany to rozu- 
mie. W Anglii — w największym i 
najkutur alniejszym m mieście „na Świecie 


- hiałym fartuchu i czepeezku. poli- 
YE zatrzymuje ruch kołowy: samo- 
chedy, tramwaje, żeby pielęgniar ka 
jak najszybciej mogła pójść tam, gdzie 
czekają jej pomocy. Bierzmy przykład 

Anglii szacunku z jakim odnosi się 
do praey pielęgniarki. Wprawdzie 
Przodownica Zdrowia nie jest pielę- 
gniarką, ale w wielu wypadkach imoże 
ja Gija zag i różni się jeszcze tym, że 


Przodownice zdrowia nie będą brane do wojska 


Przyszła do mnie pewna. Przodownica | 
z gm. rudziskiej, powiada, że jest w ich i 


dziewczęta nie bójcie się. Żadnej pa- 
nienki do wojska nie powołają. 

Jesteście posłankami pokoju, a nie 
wojny. Jesteście dobrowolne pracow- 
nica społeczne dla dobra waszych wsi, 
jedynie a nie na użytek wojska. Te 
cie nam, ufajcie nam, przecież my was 
nie okłamujemy. 

Na wojnę zaś nikt ciągać nie bę- 
dzie, bo już dziś we wsi jest dużo 
wojowania z brudasami, z leniucha- 
mi ciemnymi! 


gromadce kilka takich które żałują. że 
zostały Przed. Zdrowia „Czy nie woj- 
na będzie” — snują się domysły — 
„może wieś już do tej wojny sposahią, 
a wszyslkie Przodowniee 
wojska”. 


wezmą do 


Te zdania słyszymy zbyt często że- 
byśmy mieli pominąć je milczeniem. 
Chcomv was uspokoić i lndność i 


Komunikat z frontu przeciwgruźliczego nad Wilią 


Na ostatnich zebraniu Przod. Zdr. w Ma | ji Kół Kat. Stowarzyszenia Kobiet, który się 
łych Soleeznikach przybyła z referatem | odbył w Wilnie w ubiegłym tygodniu przy 
specjalistka od zielarstwa. W ten sposób roz | kyli 
poczynamy od dawna obiecaną wsi naukę | te) organizacji, lekarze Przeciwgr. 
zielarstwa — zbierania, suszenia i poutze- | Wil-Trockiego. Podczas referatów i potem 
Bin o znaczeniu leczniczym różnych ziół — wspólnej herhatki, nastrój byt nie tylko ser 
Keefraty i szczegóły z tej akcji jeszcze nie | deczny i aniły, ale wprost eniuzjastyvczny. — 
raz podamy na tym miejsen. Nastąpiła wymiana licznych adresów i za- 
pewnienie współpracy. TAA stwo mawią 
| zło stosunki z prasą katolicką, do której bę 

dzie podawać swoje artykniy i wiadomości, 


Lista Przodownic Zdrowia gm. niemeńczyńskiej 


z odczytami, na zaproszenie zarządu 


Tow. 


Na zjeździe delegatek z całej archidiecez- 


1. Pomamacka Stanisława wieś Pilekol- | 24. Bcjbowiezówna Karolina, m. Bezda- 
nie, poczta Niemenczyn. | ny. poczta bezdany. 
2. Barańsku Jadwiga, m-ko Bezdany. 29. Gorska Weronika wo Wakiszki, 


poczea bezdamy. 
26. Tuszczewska Stefania stacja Bezdany. 
poczia bezdamy. 


3. Biekuńska 
tu Niemenczym. 


dózsta, w. Plakolaie, pocz 


4 Rutkowska Paulina, miasteczko Nie- wa 

TRADEŻYT A x "ak 27, Morkowska Helena, w. Pilakolmie 
= a 3 7 qai o poczta Nien n. 
0. Wysocka Stanisława, zaśc. Gajlunisz- i APR e p 

ki, poczta Niemenczyn 28. Tomaszewska Stanisława, w. Tatarań 
h E ć 8 ce ipoczia Nieme e 
6. Domagalska Jadwiga, miast. Niemen- ma ani Par e s 

caa iaaa 2). Komarówna ‘Tekla, w. Miszkmielłe 

PUR: E c EW: ; cezta Niemenczym. 

7. Łabociówna Kwa, kol. Malatyszki, pta P y 


90. Orszewska Jadwiga, wieś Miszkiulele, 
peczia Niemenezyn. 
51. Kremerówna Gołda, m. Niemenczyn, 
Stayczniowa 28. 


Niemenczym. 

8. Szutcówna Danuta, miast. 
ul. Aibińskiego 3. 

9. Utaszyńska Janina, amast. 


Niemeneczyn 


0 ni 
Niemenczyn r 


32, Balcewiczów. Zofin, w r 
u. Rzeczna 1. »oczia osa c: AM ky EA Sy, 
10. Zamnszkówna Marysia, m-kn Niemen | I 33. Sienki SSE ma "AN R 
czyn, uł. Rzeczna 1, m. 2. 3 s ia a eA TN 
me » das 4 peczta Niemenczym. 
amuszkówna „Joasia, m-ko Niemen- 34. Traszkówna Józefa, m. Niemenczyn, 
czyn, ul. Rzeczna 1. m. 2. ul Styczniowa 28. 
12, Wiszniewska Wanda w. Amdroniszki 35. Kahelówna Julia — wieś Gaj — 
poczta Niemenczyn, A, . | poczta iNiemenczyn. 
t3. Jackiewiczówna Rankina w. Gaj 36. Rutkowska Jadwiga, pośźta. Niemen- 
poczta Niemenczyn. czyn. 
3 : eni r, E E oe . A or - A 3 
14. Balcewiczówna Wanda, w. Miefuny, 37. Piónkówna Olimpia. w. Waskańce. 
poczta Niemcnczyn. poczta Sużany. 
5. Sierikienuiczóny: Tod S sH] z = c Ą >p 
15. Sienkiewiczówna Gronisława, w. Pije 38. iPodlipska. Zofia, wieś Grycumy, 
kolnie, poczta Niemenczyn. poczta Sużany. 
16. Iwańcówna Janina. wieś Prodeliszki 59. Górska Zofia — wieś (ryciny — 


poczta Niemenczym. poczta Sużany. 
17. Micczkowska Joanna. 


w. Goawszlany. 40. Grochowska Stanisława, kol. Lowonki 
poezia 'Niemenczyn. poczta Sużany. 
18. Sieczkówma Janina. miast. Niemen- | 41. Lachowiczówna Jadwiga. w. Garkiszki 
czym, ul. Legionowa 84. poczia Sużany. 
19. Pietkiewiczówna Wanda, miast. Nie 42. lachowiczówna Maria w. Garkiszki 
menczyn, ld. Rzeczna 7. poczła Sużany. 
90. Żabkioewiczówna Jamina. w. Mielany. „48. IPemwenis Józefa, w. Pawłokańce — 


poczta Niemenczyn. 
21. Bundzewiczówna Sałomeja, w. Mielany 
poczta Niemenczyn. 
22. Kresodowska 
poczta Niemenczyn. 
28. iMackiewiczówna Bronisława. 
Stefanowo, poczta Bezdany 


p: człą Sużany. 
44. Pozniakówna Kazimiera, w. Raksznny 
poczła Sużany. 
45. Jankowska Halima. m-ko Sużany — 
poczta Sużany. : 
] 46. Kuleszówna Helena, z. Wadoszeniszki 
ptczła Sużamy 


Helens, w. Padziuny, 


falw. 


Wyszkolnie które otrzymała nie 
kończy się na tych czterech dniach 
kursu. Posiada ona drukowame prze- 
pisy i pogadanki, których się uczy. 
na każdej zbióree czegoś nowego się 
dowiaduje. Wystarczy jej tych wiado 
mości, żeby wielu ludzi pouczyć i du- 
żo zdziałać dohrego. — Zresztą częsta 
spełnia rolę pielęgnarki. Przychodzi 
nieraz chory z odległej wioski, gdzie 
felczera i lekarza niema w pobliżu. Pi- 
szemy tedy do Przodownicy Zdrowia. 
żeby go odwiedzała, zmienzyla gorącz- 
kę stawił bańki, robiła nacierania czy 
kompresy. I po jakimś czasie chory 
przyjeżdza z kartką od dzieweczki i 
lekarz już wie. jaki był przebieg cho- 
roby. 

Znowu szereg wypadków, w któ 
rych Przodownice opatrzyły złamania 

ręki czy nogi, oparzenie dziecka, zata- 
mowały krwotok. A ile matek wyuczy 
ły pielęgnowania niemowląt. 

To Was powinno przekonać. że 
Przodawnice Zdrowia są potrzebne na 
wal 

Nie krzywdźcie gospodarze swoich 
dobrodziejek! Jeżeli dziś nie możecie 
daslosować się do ich wskazówek, lub 
tego nie rozumiecie, nie psujcie cho- 
ciaż tch roboty. nie przeszkadzajcie 
im w pracy. Nie niszczcie ich zasie- 

Dr. M. Kołuczyńska. 


| 

| 
Zabawy bezalkoholowe w Cassio 
„Dni Praeciwgrużi czych 


Dziś dopiero podajemy kilka szczegółów 
z zabawy bez alkoholu, która odhyła się w 
KZESZY, tygodni 
bardziej smakuje w 


kiika Wieś coraz 


trzeźwych 


tenri. 

urządzaniu 
zebran lanccznych, na których kipi zdro- 
we zułodzieńcza radość, na której nie gro- 
z. bójku i awantura, gdzie można sprawa- 
dzić uarzeczymą i "matkę bez obawy, że spot- 
ka je przykrość. Zamiast bełkotu pijackie- 
radosny śmiech, zmniast niepewnego 
zataczamia 


go — 
się rzeźkie hołubce... 

Któż urządza te zabawy, jak nie Przodow 
nice które 


Zdrowia, mają za jedno ze 


swych zadań zwalczanie alkoholizmu na 
wej. 


W Rzeszy, w końcu kwietnia w sali para 
finalnej pod protektoratem prezesa miejsc» 


wego Sejmiku Przeciwgruźliczego ks. Piotra. 


Rogińskiego urządziły zabawę i bułet Przad. 
Zdr.: 
Ruszczyńska. 


Petrykówna, Piotrowska, Sokołowska. 
Prócz licznych, miejscowych 
gospodarzy i gospodyń przybyło piechotą kil 
ku uczniów ze Szkoły Rolniczej w Bukssz 
kach. Bawiono się świetnie i przed rozej 
ściem dopominano: „Kiedy urządzicie znów 
zabawę bez wódki, przyjdziemy joszcze lez- 
nej. 

W gminie niemenczyńskiej w ubiegłą so 
bote w Padziunach, korzystając z przedsta- 
G. W. Przodo 
urządziły zabawę i butet bez al- 
kuhola. Re; wodziły 


wienia urządzonego przez K, 
wnice Zdr. 
bliżujaczki Marysia i 
Janka Zamuszkówny. Nie dały nawet piwa 


„łopszy i zdpowszy kwas“  - orzekły. 


ł znów dowiadujemy się, 
wana Mela Mackiewiczówna 


że niezmorda 
po raz drugi 
uządza w swojej gminie miekuńskiej przed 
stawienie i zabawę bez alkoholu w dnin 29 
b m.. Oby gazetka zdążyła ma czas zawiada 
mié przyjaciół T-wa Przyjaciół Przeciwgruź 
l.czego, zamieszkałych w tej gminie i zachę 
t cié ich do przybycia na tańce. 
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LETNIE AKCJE PREMIOWE POLSKIEGO RADIA 


W sezonie 
organizuje specjalną akcję premiową 
zarówno dla swych dotychczasowych 
abonentów, jak i dla osób, które do- 
piero zarejestrują się w tym okresie. 


SAMOCHODY I MOTOCYKLE DLA 
STARYCH ABONENTÓW. 


Już wikrólce ogłoszona zostanie 
akcja letnia dła starych radiosłucha- 
czy — abonentów Polskiego Radia w 
okresie letnim, to jest w miesiącach 
czerwcu, lipcu i sierpniu. 

Akcja ta odbywać się bedzie pod 
kasłem motoryzacji i radiofonizacji 
i zapewni jej uczestnikom możność 
zdobycia jednej z cennych nagród, 
jak samochody. motocykle, luksuso- 
we odbiorniki radiowe. sprzęt samo- 
chodowy itp. 

Zadaniem uczestników akcji lel- 
niej jest określenie na podstawie spe- 
cjalbych audycyj radiowych najbar- 
dziej radiofonicznego sygnału rozgło 
sri Polskiego Rdia. Atrakcyjny temat 
ckeji letniej praz niezwykle cenne na 
urody skłonią zapewne olbrzymią 
większość starych radiosłuchaczy do 
wzięcia udziału przez nadesłanie do 
Polskiego Radia specjalnego kuponu | 
zamieszczonego w tvgorlniku radio- 
wym .„„Antena”. 


W DRODZE DO MILIONA. 


Fyeh wszystkich naszych czytełni- 
sów. którzy nie posiadają jeszcze od- 
biorników radiowych zainteresuje na 
pewno wiadomość, iż Polskie Radio | 
w związku ze zbliżającą się już nie- 
długo chwilą osiągnięcia miliona abo 
nentów w kraju obdarzy nowo zare- 
jestrowanych abonentów w okresie 
btnim kolejno cennymi premiami w 
postaci samochodów, motocykli i in- 
nych cennych wpominków. 

Z chwilą więc ogłoszenia akcji 
„W drodze do milona“ każdy nowo 
rejestrwiacv sie abonent radiowy. za- 
wiadamiający kartą pocztową o na- 
biciu swego pierwszego odbiornika 
radiowego może zdobyć cenną pre- 
mię. jako jeden z ogólnej ilości pre- 
miowanych nowych ahonentów. 


RADIO DARMO. 


Dła tych wszystkich miłośników 
radia, którzy nie mają jeszcze odbior | 


wileński ks. 


18-108 Melropolita arcybiskup 
Romuald Jałbrzykowski przemawia do mi- 
krofonu: radiowego. 


letnim Polskie Radio | 


r po 
3 lwym charakteryzować go będzie to, że 


nika, u zamierzają nabyć tani aparat 
detektorowy —— przygotowano dalszą 
miłą niespodziankę, a mianowicie: 
wszyscy nowonabywcy odbiorników 
kryształkowych „„Detefon', którzy za 
inówią go w urzędach pocztowych w 
okresie od 1 czerwca do 31 sierpnia 


nia zarówno z opłaty wstępnej jak i 
z opłaty abonamentowej i spłat za od 
biornik. 


W ten sposób abonament radiowy 
pierwszą ratę za odbiornik detekto- 
sowy opłacać się będzie dopiero z 

dniem ł października. 


Należy sądzić, iż w akcji tej wez- 
ma udział wszyscy ci, dla których od- 
biornik detektorowy stanowi najtań- 
SZY i najpraktyczniejszy aparat radio 
wy, a więc przede wszystkim liczni 
mieszkańcy wsi. Czym prędzej zgłosi 
się nowonabywca odbiornika .,Dete- 
fon“ tym dłuższy zapewni sobie ck- 
Les ED ikorzystania z radia. 


EE AT nn 


ZIEMI? 


ANNĄ 


KJ 
Wym 


Wojewoda wileński Łudwik Bociański 


nłk. 
przed mikrofonem radiowym. 


ROLNIK I PRAWO 


Od paru lat kursuje już po wsiach 
polskich przysłowie, które mówi, że 
dziś „mało być dobrym rolnikiem. 
lecz należy być również dobrym kup- 
cem“, do tego przysłowia można do- 
dać jeszcze, że należy być także i praw 
nikiem. Słowa te nie są bynajmniej 
przesadą. W czasach obecnych gdy 
mamy do czynienia z ogromną ilością 
przeróżnych przepisów 1 rozporządzeń 
nieznajomość ich przyprawić może rol 
nika o duże kłopoty, a nawet i straty 
materialne. Nie mogąc z tymi przepi- 
sami zaznajamiać się w inny sposób, 
należy przede wszyskim nie op USZCZAĆ 
pogadanek dla wsi na tematy prawni- 
cze w których są zawsze poruszane 
najważniejsze przepisy i rozporządze 
nia. Najbliższa pogadanka radiowa te 
go rodzaju nadana zostanie w środę 
dnia 1 czerwca o godz. 21.00 pt. „Go 
obowiązuje rolnika“ w opracowaniu 

| inż. F. Zola. 


Program radiowy dio roinmików 


| 
| br. zwolnieni bedą aż do dn. 30wrześ 


Z dniem 29 maja br. wchodzi w życie 
nowy rozkład programu, dostosowany do 
warunków pracy i życia wsi w porze let- 
W porównaniu z programem zimo- 


| niedzielne audycje dla wsi zoslianą roz- 
szerzone, gdy lymczasem audycje nadawa 
ne w dni powszednie będą zwężone do 
jednej 10 minutowej pogadanki dziennie, 
poruszającei w tym okresie czasu jedynie 
aktualne temały zwłaszcza z zakresu prak 
tyki rolniczej. Pogadanki łe przy tym prze 
sunięte będą na późniejszą dogodniejszą 
porę dla rolnika tj. godz. 21.00,i nadawa- 
ne będą bezpośrednio po „Dzienniku 
wieczornym”. A więc: 

W niedzielę, dn. 29 maja w porannej 
audycji dła wsi o godz. 8.15 „Gazetka 
rolnicza". 

O godz. 8.40 inż. Kazimierz Burnos 
wygłosi pogadankę pt. „O czym będzie- 
my radzić w zespole”. Będzie to pogadan 
ka z cyklu o organizacji gospodarstw. Po 
południowa audycja dla wsi rozpocznie 
się o godz. 15.00 „Przeglądem 
sroduktów rolnych”. 


rynków | 


koncert kapeli ludowej 


O godz. 15.15 „Na przyjazd letników" 
— pogadanka w opracowaniu Eleonory 
Ostrowskiej i Janiny Rośkiewiczówny. 

O godz. 15.30 „Od ucha do ucha“ — 
Feliksa Dzierża- 
nowskiego, klóra wykona szereg skocz- 
nych i tanecznych melodyj ludowych. 

W przerwie o godz. 15.55 dyr. Ta- 
deusz Madler wygłosi pogadankę pi. 
„Zdrowy handel na zdrowym 'targowis- 
ku”, w której autor mówić będzie o or- 
ganizacji handlu zwierzętami: rzeźnymi. 

W poniedziałek, dn. 30 maja o godz. 
24.00 inż. Jadwiga Supińska wygłosi po- 
gadankę dla gospodyń wiejskich, pł. 
„Pierwszy miesiąc przetwórstwa”. 

We wtorek, dn. 34 maja o godz. 21.00 
„Skrzynka rolnicza” inż. W. Tarkowskie- 

o. . 
i W środę, dn. 1 czerwca ogodz.24.00 
inż. Fryderyk Zoll w pogadance pt. „Co 
obowiązuje rolnika“ omówi najnowsze 
rozporządzenia i przepisy, z którymi każ- 
dy ralnik powinien się zapoznać. 

W: czwartek, dn. 2 czerwca o godz. 
21.00 aktualna pogadanka rolnicza. 


Zakładalmy poradnie radiowe! 


Posiadacz odbiornika detekiorowego, | żna lo nawej zrobić w formie zbiorowej 


jeżeli zajrzał kiedy przez ciekawość do 
wnętrza skrzynki, zobaczył jedynie dwa 
kondensatory i: cewki połączone drutami. 
Całość jest tak prosta. że napewno nie 
nastręczyłaby mu trudności, gdyby sam 
zechciał zbudować aparat. Dla mieszkań- 
ców miast sprawa przedstawia się prosto: 
wystarczy pójść do sklepu, kupić części i 
broszurkę z szemałem, posiedzieć parę go 
dzin i aparat gotowy. Inaczej jest nato- 
miast na wsi. Po części niezbędne do bu- 
dowy trzeba niejednokrotnie jechać kil- 
ka a nawet kilkanaście kilometrów, a nia 
jaden mniejszy sklep ma na sprzedaż je 
dynie gotowe aparaly. 

Spróbujmy znaleźć inne wyjście. W 
wielu miejscowościach istnieją bardzo 
czynne i dobrze prosperujące spółdziel- 
nie. Celem spółdzielni nie jest tylko pro 
wadzenie wspólnej gospodarki dla osiag- 
nięcia jaknajwiększego zysku. Mają one 
starać się także o podniesienie kulturalne 
„swych członków. Czy nie byłoby to pro- 
stsze i wygodniejsze dla niejednego, gdy- 
by mógł nabyć części do budowy aparatu 
we własnej spółdzielni. Nie potrzebował 
by wtedy kupować odrazu wszystkich, a 
mógłby rozłożyć to na pewien okres. Mo 


budowy, zorganizowanej przez 
dziej zaawansowanego radioamałora, Spo 
łeczny Komitet Radiofonizacji Kraju w 
Wilnie, nadesłałby odpowiednia szemalv 
i broszurki o budowie i ułatwiłby nabycei 
części. Ten, kto własnymi rękami zbuduje 


aparał odniesie jeszcze jedną korzyść po- | 
trafi napewno lepiej obchodzić się z nim, ! 


naprawić i dobrze zainstałować, A więc 
zaczynamy budować. 


Pismo radiowe dla wsi 


Niezbędnym informatorem każdego radio- 
siuchacza wiejskiego, a zwłaszcza drobnego 
rolnika, jest czasopismo .Radio na wsi“. 
„ladio na wsi“ zawiera m. in. obszerny pro- 
gram radiowy, co umożliwia licznym słu- 
chaczom wiejskim wybór odpowiednich au- 
dycyj. Pismo posiada fachowy dział rolni- 
czy, poruszający aktualne zagadnienia wiej- 
skie, dział radiowy, życie społeczne itd 

W ostatnim „Radia na wsi“ 
znajdujemy artykuł o od- 
biornikach bateryjnych na wsi. Nie należy 
wątpić, że każdy radiosłuchacz wiejski ze- 
chce się zaopatrzyć w to niezwykle tanie 
(egz. 15 gr) a zarazem ciekawe i pożyteczne 


numerze 


m. in. ciekawy 


pisnro. 


najbar- | 


W piątek, dn. 3 czerwca o godz, 21.00 
„Skrzynka rolnicza” inż. W, Tarkowskiego. 

W sobotę, dn. 4 czerwa o godz. 21.00 
Franciszek Dratwa wygłosi informacyjną 
pogadankę, pt. „Spółdzielcze kursy kore- 
spondencyjne”. Pogadanką tą winni prze- 
de wszysłkim zainteresować się, ci spośród 
słuchaczów, którzy pragnęliby poświęcić 
się pracy w spółdzielniach. 


| r 
3 poprawić odbiór 


na detektor? 


(Ciąg dalszy). 


Jak już wspominaliśmy, siła odbioru 

na detektor zależy nie tylko od samego 

aparału, ale również od instalacji, tj. od 

anteny i uziemienia. O antenie pisaliśmy 

już w poprzednim numerze, dziś więc 
wspamnim/ parę słów o uziemieniu, 


| Do założenia uziemienia nie wysłar- 

czy przepuścić przez futrynę okna kawa- 

tek drutu i wetknąć go do ziemi, albo {eż 
| wetknąć go w pokoju do doniczki. Ale 
! jest również źle używać do lego drulu że- 
| laznego, gdyż stanowi on zbyt wielki 
| zpór dla przepływających prądów. Trze- 
| ba pamiętać, że dół na uziemienię musi 
| być głęboki, blisko domu, a drut miedzia 

ny (linka antenowa skręcona podwójnie). 
| Jeżeli woda podskóma nie jest głęboko, 
| można też w bić do ziemi grubą rurę i do 
| jej końca wystającego z ziemi przyluto- 
| wać linkę czy drut. Gdyby woda podskór- 
na była głęboko, wówczas kopiemy dół 
ok. 2 m. w głąb. Na dno dołu sypiemy 
koks łub węgiel, a następnie kładziemy 
kawałek blachy cynkowej (nie ocynkowa» 
nej) o wymiarach ok. 1 m. kw, Zamiast 
blachy można użyć stare wiadro. Blachę 
lub wiadro polewamy następnie kilkoma 
wiadrami wody i zakopujemy dół. Pod- 
czas suszy dobrze jest polać od czasu do 
czasu miejsce gdzie zakopaliśmy uziemie- 
nie. 

Jeżeli blisko domu jest studnia, wtedy 
wystarczy poprostu umieścić na jej dnie 
blachę z przyłutowanym do niej kawał- 
kiem drutu. 


Musimy więc pamiętać: uziemienie ma 
być blisko domu; zakopane głęboko, druł 
miedziany, gruby, przylutowany do bla- 
chy czy do rury i przeprowadzony do 
przełącznika najkrótszą droga. 


a e A PRO 


„GŁÓŚS 


Z rynków 


Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie 


z dnia 25 maja 1938 r. 

Ceny za towar średnie! handlowei la- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor 
mainej taryfie przewozowej (le1 za 1000 kg 
feco waq. st, zał.) Ziemiopiody — w tadun- 
kach waqonowych. mąka i otręby—w mniei- 
szych ilościach. W złotych 


Żyto I stand. 696 g/! 19.50 20.— 
. i s670, 19.— 19.50 
Pszenica I » 748 L 26.25 27.25 
. Ił «01/7264 25.25 26.25 
Jęczmień I „678/673 „ (kasz. — — 
. 11 „164977 „ 17.25 1775 
„ IM „ 620,5, (past.) 16.75 17.25 
Owies | . 468 , 19.25 20.— 
. u o W445 18.50 19.25 
Gryka «1/7630: j 16.75 1725 
„i » 610 . 16.25 16.75 
Mąka żytnia gat. 1 0—50% 32— 33.— 
- a „ I 0—65% 29.— 30.— 
e 3 „ Il 50—65% — — 
= „  razowa do 95% 22 — 23— 
Mąka pszen. gat. I 0—50% 41.— 41.50 
* S „ I-A 0—65%  40— 41.— 
5 5 „ II 30—65% 32.— 33.— 
dn . ILA 50—65% 23.50 24,— 
. w e III 65—70% 20.— 21.— 
5 „  pastłewna 16.25 17.— 
„ ziemniaczana „Superior* 34.50 35.— 
z 8 „Prima* — — 
Otręby żytnie przem stand. 13.— 13.50 
Otreby pszen. śred. przem.stand. 13.— 13.50 
Wyka = — 
Łubin niebieski 13— 13.50 
Stemie Inlane b. 90% f-co w. s. 7. 48.— 49.— 
Len trzepany Wołożyn 1450.— 1490.— 
> s Horodziej 1900.— 1940 — 
3 E. Traby 1450.—  1490.— 
5 > Miory 1400.—=—  1450.— 
Len czesanv Horodziej 2120.— 2160 — 
Kądziel horodziejska 1531—  1570.— 
Targaniec moczony 750.—  790,— 
A Wołażyn 920.—  960.— 


Oddział wi'eński Zw. Spółdzielni 
Mieczarskich i Jajczarskich notował 
24 b. m. następujące ceny nabiału i 
jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt: detal 
wyborowe 2.70 3.00 
stołowe 2.60 2.80 
solone 2.40 2.60 

Sery za 1 kq: 
edamski czerwony 2.25 260 
edamski żółty 2.05 2.40 
litewski 1.80 2.10 

Jaja kopa: sztuka: 
nr. 1 4.20 0.07!/, 
nr. 2 390 0.07 
nr. 3 3.30 0.061/; 


'Letnicy poważnym Źródłem 
dochodu dla wsi 


Rok rocznie dziesiątki tysiący mieszkań- 
ców miast opuszczają w lecie swe mieszkania 
' udają się na wieś, by odpocząć po trudach 
całorocznej pracy i nabrać w spokoju i ciszy 
wiejskiej sił do dalszej pracy w biurach i 
fabrykach. Letnicy ci są i mogą być źród- 
łem bardzo poważnych dochodów dla lud- 
ności wiejskiej — szczególniej w okolicach 
uboższych, gdzię ziemia mniej urodzajna nie 
zbyt obficie obdarowuje wych gospodarzy. 
By jednak móc uzyskać należyte dochody: 
należy detników odpowiednio obsłużyć i 
zapoznać się z wymaganiami mieszkańców 
msast, którzy nie zawsze zadawalają się ist- 
nejącymi obecnie wygodami wiejskimi. 

W tej to sprawie tak aktualnej obecnie 
i ważnej dla wielu rolników nadana zostanie 
w niedzielę dn. 29 maja o godz. 15.15 po- 
vadanka radiowa p. Janiny Rośkiewiezówny 
pr „Na przyjazd letników". 


Z 


IEMI*" 


KOEDUKACYJNE LICEUM ADMINISTRACYJNE 


POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY 
HANDLOWEJ I EKONOMICZNEJ W WILNIE 


Kurs nauki trzyletni. 


py LICEUM HANDLOWE 


UPRAWNIENIA: 


minów uzupełniających. 


olicerskich, 


nywania pracy w zawodzie. 


Informacji udziela, oraz przyjmuje zapisy kancelaria Liceów, 
wicza 18, telefon 14-14. 


Do klasy I liceum przyjmuje się kandydatów na podstawie: świadectwa 
ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego lub gimnazjum zawodowego 
lub też innego świadectwa, uznanego przez władze szkolne za równoważne. 
Wiek od lat 16—20. Obowiązuje egzamin wstępny. 


1) Po dwóch latach nauki prawo wstępu do szkół wyższych po- 
krewnego zawodu na równych zasadach z absolwentami liceów ogólno- 
kształcących, do innych szkół wyższych po złożeniu odpowiednich egza- 


2) Prawo do skróconej służby wojskowej, oraz wstęp do szkół 


3) Po ukończeniu klasy specjalnej absolwent otrzymuje licencjat 
handlowy lub administracyjny, stwierdzający przygotowanie do wyko- 


Wilno, ul. Mickie- 


Ważniejsze audycje radlowe 


od dnia 29 maja do 4 czerwca 1938 r. 


NIEDZIELA, dnia 29 maja 1938 r. 
Program ogólnopołski. 

900 Transmisja z  Międzynarodowegu 
Kongresu Kucharyslyczanego w Budapeszeie 
— mszę św. celebrować bedzie ks. kardynał 
Legat Papieski. 15.00 Audycja dla wsi. 16,00 
Powszechny Teatr Wyobraźni: „Goście mile 
widziani“. 18,00 „Powitanie lata“. 21,00 „„Ta- 
joi“ — wesoła audycja ze Lwowa. 22,00 „Let 
n wieczór w Warszawie” —- audycja muzy 
czna. 

Radio wileńskie. 

8,40-3,50 Wiadomości rolnicze. 850— 
9,00 „Chłopiec i dziewczyna“ -— gawęda 
świetlicowa. 11,456—411,57 „Życie literackie 
Wilna“ — felielon. 20.00-—-20,35 „Dziś ma- 
łówkę urządzamy” —- wieczorynka. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 30 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

15,15 „Coby było gdyby... * — audycja dla 
dzieci. 19.30 „Po staropolska. Koncert roz 
rywkowy. 21.00 Audycja dła wsi. 

Radio wileńskie. 

7.15 Koncert Poranny w wyk. Orkiestry 

Rozglośni Wileńskiej. 8,10 Muzyka wakacyj 


ns (płytyj. 15,30 „Księga o ludziach i zwie- | 


rzęlach” — fragment z książki Axela Muni 
Łe 17,00—4i7,05 Chwilka tatarska. 17,45 - 
Skrzynka ogólna — prowadzi T. Łopalew- 


ski. 19,00 Dzieci Wilna śpiewają pieśni lv 
dowe. 14,00 Muzyka populanua (płyty). 


WTOREK, dnia 31 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

11,10 Spiewa Miliza Korjus — sopran 
(płytvi. 15,15 „Przygoda Marcelianka Maj- 
stra-Klepki" audycja dla dzieci. 18,00 „Z 
życia owadów" — pogadanka z Wilna. 19.30) 
1000 taktów muzyki koncert. 21.00 Audy 
<ja dła wsi. 

Radio wileńskie. 

8,10 Muzyka wakacyjna (płyty). 15,00 Mu 
zyka baletowa (płyty). 16,00 Koncert Rozryw 
kewy w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wleń- 
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 
1700 „Narocz bez różowych szkieł“ — pog. 
Fryderyka Łęskiego. 17,10 Ze świata dziecię 
tego (płyty). 21,00 Audycja dla wsi: „Nasze 
świątynie" —- pogad. Wł. Siła-Nowickiego. 

s 


ŚRODA, dnia 1 czerwea 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

15.15 „Wszystkiego polrocbu™ — audyc- 
ja dła dzieci. 16.45 Rola wsi w wyżywieniu 
miasia i wojska podczas wojny -— odczyt 
inż. St. Skwarczyński. 18,00 Rezerwaty przy 
rody w Polsce — odczyt. 19,00 Polskie p:e 
én: ludowe w wyk. H. Łosakiewicz. 19.30 
„Majowe wspommienia* — koncern rozryw 
kewy. 21.00 Audycja dla wsi. 

Radio wileńskie. 

8,10 Muzyka wakacyjna. 13,00 Koncert 
rczrywkowy (płyty). 15,15 „Popołudnie spen 
kera“ -— zapowiada Joanna Piekarska. 17.00 
Pogadanka radiotechniczna Mieczysława Gal 


| 


AA AZ AO A O ZZ 


skiego. 17,10 ..Słowaeki a współczesna mło- 
da poezja“ audycja literacka w opracow. 
AL Rymkiewicza. 17,45 Z maszego krajju: 
„Gazetka wiejska w pow. wiłejskim* — pog. 
Witolda Rodziewicza. 


CZWARTEK, dnia 2 czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski. 


11,15 Melodie kaszubskie — poranek mu 
zyczny dla szkół. 15,15 „Słońce — lampa 
światła” —- pog. dla dzieci. 16,45 „Wybór let 
niska“ — pog. 18,10 „Edison“ - - słuchowi 


ska J. Awerta. 19,30 „Kalejdoskop“ -— kon 
cert rozrywkowy z Poznania. 21.00 Pogad. 
aktualna dla wsi. 21.10 „Pod balkonem mo- 
jej mełej” —- lekka audycja muzyczna. 22,00 
Stanisław Suchorowski: Świętokrzyskie pieś 
ni ludowe. 

Radio wileńskie. 

8,10 Muzyka wakacyjna (płytyj. 13,00 
Muzyka operowa (płyty). 15,30 Poczytajmy 
ssbie: „Najmilsi* -— opowiadanie Ewy Szel 
vung-Zarembiny. 17,45 Pogadamka aktualna. 
21 00 .Przyrządzajcie soki owocowe sposo 
bem domowym“ --— pog. inż. Kazimierza 
Powiłańskiego. 


PIĄTEK, dnia 3 czerwca 1958 r. 
Program ogólnopolski. 

11,40 Mikołaj Rimski-Korsakow: Kaprys 
Hiszpański. 15,15 „Księżyc smutny brat" 
— pogadanka dla dzieci. 
Szekspira — koncert z Krakowa. 16.45 Jak 
urządzić letnisko -— pagadanka. 18,00 Rze 
czy ciekawe z techniki i przyrody — pog. 
19,50 „Na swojską nutę“ — koncert roz- 
rywkowy. 21,00 Audycja dła wsi. 21,10 „Ber 
te i Hra“ — audycje muz.-słowna 22.00 
„Pięć wieków dawnej muzyki — I audycja, 

Radio wileńskie. 

5,10 Muzyka wakacyjna (płyty). 13,00 Na 
si piosenkarze (płyty). 13,30 Muzyka ludowa 
(płyty). 17,00 „Uczymy się słuchać muzyki“ 
-. pogadanka Witolda Rudzińskiego z ilu- 
„tracjami z płyt. 21,00 Czytanki wiejskie: 
,Zachwycenie* utwór Teofila Lenartowicza. 
2110 „Nad morzem“ -- audycja literacko- 
muzyczia z cyklu „Fortepian i książka“. 


SOBOTA, dnia 4 czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

15.15 „Janek i jagodowi królewicze* — 
siuchow. dla dzieci. 16.00 „Mozaika muzycz- 
na“ — w wyk. Trio P. R. 16,45 „Wakacje 
zerganizowane” — pogadanka. 18,45 „Znam 
iyiko jeden Śląsk* -- kwadrans poetycki. 
19.30 „Z pieśnią i lańcem po Mazowszu“ — 
«oncert. 21,00 Audycja dla wsi. 

Radio wileńskie. 

8,10 Muzyka wakacyjna (płyty). 13,00 
Mała skrzyneczka — prowadzi Ciocia Hala. 
1315 Z różnych oper (płyty). 16,45 „Prze- 
sądy i zabobony w lecznictwie“ — odczyt 
wygł. dr. Al. Harasowski. 17,00 Nabożeńst- 
wo z Ostrej Bramy. 21.00 Czytanki wiejskie: 
„Zachwycenie* utwór Teofila Lenartowicza. 


E E wok.) [EE] 
CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 


za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I specjalne o 200/ drożej. Układ przed tekstem I w tekście 
za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega soble prawo 


zmiany 


16.00 Z czasów | 


Nr 22 (59) 


|| Kalendarzyk tygodniewy 


29 MAJA — NIEDZIELA 
6 po Wielk. 
Teodozji P. M., Marii Magdaleny P. 
Wschód słońca godz. 2,56 -- Zachód g. 7 86 
Nów g. 3 m. 00 po poł. 


30 MAJA — PONIEDZIAŁEK 
Feliksa P., Ferdynanda 
Wschód słońca godz. 2,55 — Zachód 8. 


4,08 


31 MAJA — WTOREK 
Amieli P., Petroneli P, 
„Wschód słońca godz. 2,53 — Zachód g. 7.0" 


LEN 


i CZERWCA — ŚRODA 
Bł. Jakuba B. W., Fortunata. 


Wschód stońca godz. 2,52 — Zachód g. 7.40 
2 MAJA — CZWARTEK 
Marcelina i iBałndyny M. M. 
Wschód słońca godz. 2,51 — Zachód g. 7,2 
3 CZERWCA — PIĄTEK 
f Erazma B. W. 

Wschód słońca godz. 2,50 —- Zachód g. 7,3 
4 CZERWCA — SOBOTA 
t Wigilia. Aleksandra B. M. 
Franciszka i Saturnina 
Wschód słońca godz. 2,49 — Zachód g. 7,45 


Kaskada mówi... 


Dajcie wiadry, cebry, dzbanki 
Chodź Adwerdka my we dwuch 
Będzim zaraz stawić banki 

Na łgnaskin duży brzuch. 


Jak kto głupi wezmi sie leczyć, to 
kalectwa można nabrać sie. Wo dzie lg: 
naśka jak brzuch jemu, można powiedzić, 
bolał. Tak on namyszlił sie sobie banki 
postawić. Na brzuch! Ci kto słyszał? Wi- 
dziełiście durnego? Wiadomo banków u 
ich niema, tak wzieli, można powiedzieć, 
garnek od mleka, wrzucili papieru do jego 
zapalili i garnak na brzuch Ignaśku przy- 
łożyli. Boża strzeż, jak wciągneło łgnaśkin 
brzuch do garka, jak ni zaczni on krzyczeć, 
wszystko równo jak parsiuk  zakłówany. 
Tak przybieg Adam i łopato garnak roz- 
bił. Skarania boska, czuć czuć na tamten 
świat chłopca przez głupoła, można po- 
wiedzieć, nie odprawił. Jeszcze szczęścia, 
co to garnak był, a nie daj Boże, wiadra. 
jak też jego łopata rozbijesz... 


Jurka. 


Ostatnio odbył się jednym z parków " 
Londynie oryginalny konkurs — strzyże” 
nia owiec. Na zdjęciu zwycięzca konkurs" 
przy osłrzyżonej przez siebie owieczc® 


4-łamowy, 


terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


Wydewca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi” z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odlanicki-Poczobuft. 


Drukarnia „Znicz” Wilno, Biskupa Bandur sklego 4. 
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